
„SKĄDKOL W IEK CHYTRA ZABŁYŚNIE INTRYGA ,
LECI TAM NĘDZA 1 CO URW AĆ PRAGNIE ;
CHEŁPI SIĘ ZDRADA, ŻE JĄ GW AŁT PODZWIGA, 
KLASZCZE MU PODŁOŚĆ I KARK JARZMU NAGN1E. 
JAKŻE SIĘ Z T W O JE J WYDŹWI&N1ESZ RU INY t 
MATKO,  TAKIEMI OTOCZONA SYNY?!

x Franciszek  Dyjonizy
Rniaznin

—  „Do ojczyzny" 1780.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N r . W a rs z a w a , Ś ro d a  7 k w ie tn ia  1937 r. N o k  X I I

I r z c f t  o  lą t w  s m i J c  n a r c i o s f p i i
w o f a  p r o k u r a t o r

w prciesle osfea?icimii o druli „Sztafeta*
O dpow iedź neco J. J^dz^w icza

TPcifora! mcmczyl się proces o 
pitynależaość do ONR i drukowanie 
rraz kolportowani nielegalnie „Szta­
fety". Posiedzenie sądu rozpoczęto 
się przemówieniem oskar/vcielskim 
prr Piotrowskiego.

DWA 0B 07Y
Rzecznik oskarżenia rozooczą’ swe 

je przemówienie nieoczckiwa lym 
stwierdzeniem, ii trzeba sie dzi. w 
Polsce zdecydować albo na Obóz Na 
rodowy- akv też na miedzynarv 'o- 

w '■ensie komunistycznym. Dz a 
talność Obozu Naroaowo . kadykai 
nego fhociaibj u podłoża jego byty 
czysto polskie i czysto narodowe ten 
oencjc, metodami swymi j szerze 
nien. anarchi i rozstroju wzmacnia 
ic.!vme sil) odśrodkowe I przybliża 
niebezpieczeństwo komunizmu

Następnie P- prokurator Piotrow­
ski wysunął szereg zarzut"* przeciw 
ki metodon i pracom ONR ora  
prze. ko tresd wydawanej ,Szta­
fe t"  v które) ni* zawahano sit rzu­
cać inwektyw pcJ adresem nojbar
dziej zasłnżonycu ludzi.

ZBRODNIA SIANU
Zohydzano ^rezyuenta R. P. I po- 

szczególnych czionkow rządu. Nie 
chodził» tu o rzeczową krytykę po- 
czvnai rządu, lec. rozpnw szechnianc 
kalumnii r̂ otki. Prokurator twier­
dził, że sieje się w -en sposób anar 
chię, a * ynił to, azialalnosci, to cią­
gli petardy i bomby. Nie zbudowano 
latomiast nk pozytywnego

Wbrew kursujący o pogłoskom, 
prokurator nie w v cofał sio z art

9* o zbrodni s.anu Przeciwnie, ka­
tegorycznie stwierdził, że oslŁ-żeni 
winni ponieść odpowiedzialność | z 
tych artykułów, gdyż „Sztafeta" ra- 
--ołvwal do ZctriuChu stanu 1 zmia­

ny istniejącego w Polscr ustroju, z  
kbiei oskarżyciel omówi! rolę każde, 
yn z podsądnych, nie precyzował jed 
nak wysokości kary pozostawiając 
tę kwestię uznaniu sadu.

PRZEMÓW JENIE ADWOKATA 
, J0DZLWIC7A

Nawiązując do oświadczeni*, pro­
kurator! ze w Polsce trzeba się zde- 
cvdowat czy stanąć w Oiwzi i Naro 
dowym a v też międzynarodowym 
że rzekomo -z alalnośt ONR‘p numo 

i~oli wzmacnia przez szerzer- roz­
stroju szereg* mlędrvnarodoweg ko
tnumzmu   adw. _iodzewlc7 oe"'uia-
czyt na wstępie sweg.. d'skn.ialego 
przemówienia że nowością jest w 
Polsce wyeteszamc przez najwyz- 
"'zych uost n iK ow  lun władze pro­
kuratorskie podobnych weżwan do 
urządzenia Polsk, pc narodowontu

CZ\ JA ZASŁLOAT
Jeszcze klka lat temu było to ‘Ł 

Kowicie niemożliwym i z# podobn 
‘ezy zsyłanym sie było do Berezj Kar 
tamicj. Tc zaś. z dziś tak radykał 
nir zmieniły sit oficjalne poglądy w 
Polsce, to właśnie jest w dużej mie­
rze zasługą tego ruchu, ktorego 
przedstawiciele i sympatycy tnajdu- 
ja się na ławie oskarżonych.
_ ijuszt; część przemówieniu ad* 
oazew icza o iświęcona zostać wy­

ła snej anafzie zprumadzorych prze­
ciwne osk, Lniskiemu dowodów. 
Przeciwko niemu przetrawiają ,.ezna 
nia wywiadowców, lrtórzy gę śkdzi- 
1 Jskarżnm- był poa obserwacją, a 
mimo tego nigdy nie schwytano go 
iu gorącym uczynku druko prania, 
oądz też ko1 portalu „Sztafety11.

KONSPIRACJA LNISKIEGO
U n H ki u ch od  -i w  o c z a ch  p. p ro k u - 

- a . o r a  za w ie lk ie g o  k o  -sp  ra to r a  
T y m e z o je m  z a ś  s a rh o w a n ie  s ię  je g o  
w ń w rz * , gdy s z e d ł n a  p o c z tę  a b y  
rz e k o m o  n a a a ć  p a c z k ę  z a w ie r a ją c e  
. S z t a f e t ę 11 p rz e c iw n e  iep t ja k im k o l ­
w ie k  zasad om , k o n s p ir a c ji .

źródio wiary. Dia agenta policjjne- my, w której Kunicki, jest współwla- wywiadowcy jest mylna i być może
rrn łiii* w* auri/w*tnia tałnioia nio m ■ ćcieialam nfttmi\ntns/nna w atafn a  ' iłntrro-w tnitai nenkwgo nic ną świecie nie istnieje, nie ma 
praw fizycznych, logiki i nieprawdo­
podobieństw są tylko konfidenci, sta 
nowiący dla nich jedyne źródło wia­
ry i natchnienia.

Fończąc przemówienie adw Jo- 
dzewicz prosił o umewinienie Lni- 
skiego.

DLACZEGO KUNICKI
Dtug z kole’ przemawiał ze zwy­

kły sobie werwę i temperamentem 
adw. Ludwik Kwiatkowski. Zaczął 
on od komplementu pod adres*m u- 
rzędu prokuraiorsaiegc, że w spra­
wie tej uruchomił olbrzymi aparat 
Niestety -ała ta praca po zł’ na mar 
ne, przewód sądowy nie udowodnił 
bowiem w najmniejszej mierze wrny 
któregokolwiek z oskarżonych. Adw. 
Kwiatkowski, jaso obi mci. przemy­
słowca Kunickiego stwierdza, i na 
poastawae dowodow istniejących w 
sprawie n« można twierdzić, aby 
kiiei t jego "ałeial kiedykolwiek do 
ONR. W chwili oskarżenia kom. Bro- 
gnw«kl rowniei ni* stwierdził i, j o- 
Kolirznoścl. 1 nikt nie i twierdził by 
Kunicki brał jak*kob ieh ndział w 
nielegalnej akcji ONR. Jedynym do- 
woaeu pi-zemawiajęcym za m  komą 
winą jest znaleziona w piwnicy fir-

scitielem, rozmontowana maszyna 
drukarska- Lecz na tej podstawie 
można by równie dobrze 'skaonc i 
drugiego wspólnika Kunickiego. 
M spólnik ten nie zasiadł jedn-k na

dotyczy innej osoby .
Obrońca Staniała ra Szyszki, adw. 

DorożyńBki ró« ni*Ł wskazywał na 
brak dowodów. N'kt boy iem ni*, za- 
nbse»-wował, aby Szyszko należał dc

ławie podeądnych tylko dlatego że, ONR. Oskarżono go t /tko dlatego, 
nigdj nie fc -ał udziału w żadnych ;e znany był jako zwolennik nacjo- 
akcjach polit; cznych i nie należał do I nalizmu i y yatępował czynnie na U'
Stronnictwa Nur«dowi go . Dojść więc 
.wieży do wniosku, że "skarżony zna 
lazł się na ławie podsedn ĉh drogą 
przypadku.

NIELEGALNE DRUKI
1 Adw. Dbraęćkl, obrońca Jerzego 

Szyszki oał piękny wzói chłodnego, 
jciśle na logicznym rozumowaniu o- 
partego przemówienia. Obrońca pole­
mizował głownie x zeznaniami świad 
kow-wywiadowcuw policyjnych. Jeśli 
-noó ti o Jerzego Szyszkę to tylko 
dwócn *wiadkón mogło mówić coś o 
jego działalności Jeden, że Jerzy 
Szyszko mieszkał z* awym bratem 
Stanisławem, u którego znalezione 
paczkę n,e|egalnych »yday nictw, dru 
gi — ze przebrał w toy aizystwic 
Lniak go i chodził s nim na pocztę, 
•■by padać paczkę ze „Sztafetą". 
Tymczasem Szyszno nie mógł być 
\.a poczcie, gdyż nie przebyaał wte 
dy w Warszawie. Ub#crwar'a wiec

niweraytecie. Znalezione druki nit 
mogą byc dowodem przynależności 
oskarżonego do tajnej organizacji 
Jak wyjaśnij sam Szyszko, zbierał 
on rozmaUe materiały, a więc i 
„Sztafetę". Materiały te miały rac 
dłużyć do obee.iej Sądź ' przyszłej 
działalności politycznej.

: (D okończenie na str 2 -e j)

Co oznacza wybór p. Tułowipckiego?
Dalszy zw iot na igwo w 2.N.P.

W czasie ostatniego zjazdu 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go, który obradował w Warsza­
wie w końcu ubiegłego n lesiąca, 
do zarządu ZNP został wybrany 
p. Tułowiecki, prezes Kola Nau­
czycielskiego przy PPS i redak­
tor socjalistyczrego pif ma p. t  
„Miesięcznik nauczycielski".

Ten wybór jest o tyle charakte­
rystyczny, że oznacza on, iż Zw.ą- 
zek Nauczycielstwa Polskiego, a 
raczej rządząca r.im klika, iazie 
w dalszym ciągu jeszcze bardziej 
na lewo i że mimo ustąpienia t. 
zw. „machowszczyzny", nie należy 
oczekiwać zmian na lepsze w po­
lityce ZNP.

Hltizrozumisle mrfn:ś:l
ui s p ra w ę  u staw y o handlu dew ocjona liam i
W czasie ostatniej sesji sejmo­

wej uchwalono ustawę o nandiu 
dewocjonaliami. Ustawa przewi­
duje, że handel dewocjonaliami 
ma być wyłącznie w ręku polskim.

Społeczeństwo oczekuje obec­
nie wydania rozporządzenia wykc 
nawczeg" do tej ustawy i pełnego

wprowadzenia jej w żvcie. Duże 
zaniepoko jenie buuzą pogłoski, że 
powstają jakfeś niezrozumiałe 
trudności w wydaniu tego rozpo­
rządzenia. Podobno na*et Biuro 
Prawne Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu ma trudność: z ustale­
niem co należy rozumieć przez 
handel dewocjonaliami.

Pośmiertna droga
1  p. Karola SzymanowsklEgo

We' wtorek w kościele Sw. Krzy­
ża odbyło się uzoczyste nabożeń­
stwo iałornip za duszę ś, p. Karo­
la Szymanowskiego.

■y
\

I

Pożar żydowskiego składu desek
P rzy czyn y  poża ru  me usta lone

Wczoraj około godz. 6-ej w ukła­
dnie desek i skrzyń drewnianych Ks- 
saimwicza, przy ul. Krochmalnej nr. 
37 w Warszawie wybuchł groźny po­
żar. Na miejsc- wyjechał IV oddział 
straży ognlrwej. Ogień obir.ł szopy, 
gazie znejdowały się sklaoy desek, 
gotowe paki z dykty oraz maszyny. 
Strażacy niezwłocznie przystąpili do

pracy i w przeciągu dwóch godzin 
ogień zlokalizowali. Obecnie óogasss 
się jeszcze zgliszcza. Pożar zagrażał 
sąsiedniemu budynkowi na terenie 
posesji nr 35. Część szop i maszyn 
zdołano uratować. Straty znaczne, 
na razi* me ustalone. Nie ustalono 
równie* przyczyny pożn-u.

Tiumno ustawiono na wyso­
kim katafalku wśród zielem. Na 
katafalku leżały wieńce od rodzi­
ny, P. Prezydenta R. P., Ignacego 
Paderewskiego i zarządu miasta.

W prezbJterium miejsca zajęli: 
minister W. R. i O. P., marszałek 
Sejmu, wicemarszałek Senatu Ma­
kowski, członkowie koTnusu dyplo 
matycznego, przeastawiciele wradz 
t dalej senat Państwowego Kon­
serwatorium Muzycznego i in. 
przedstawiciele świate artystycz­
nego.

Mazę św. żałobną odprawił ks. 
arcy biskup Gaił.

Po zakończeniu Mszy, kazanie 
okolicznościowe wygłosił wicerek 
tor kościoła akademickiego św. 
Anny ks. Jcchimowski.

Następnie uformował się kon­
dukt żałobny, który skierował sie 
na Plac Teatralny. Tu zatrzymał 
się przed gmachem Opery a orkie 
stra z balkonu poiegnrła zmarłe­
go kompozytora marszem żałob­
nym.

Następnym etapem “konduk»v 
był gma^h Filba-mor u, przed któ 
rym zebrana orkiestra Filharmo­
nii złożyła hołd wielkiemu muzy­
kowi, odegrawszy marsza żałob­
nego z jego wariacyj fortepiano­
wych „Na sabałową nutę".

Następnie kondukt ruszył na 
dworzec Główny, gdzie trumnę 
przy dźwiękach marsza żałobne­
go Chopina wniesiono do wago­
nu, którym odjedzit do Krakowa.

Jaki® kftrte ia
bęcfg ro zw ią z tn e  w  najb l ż i z m  czasie?

Urzędowa agencja PAT donosi: 
Na posiedzeniu komisji «-en prze- 

jrysłowych, które odbyło się w Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu dnu 
K b. m, pod przewodnictwem wicemi­
nistra A. Rose, Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu poddało obszernej 
dyskuoji sprawę ustosunkowania się 
rządu do karteli.

W wyniku dyskusji komisja ee a 
przemysłowych podzieliła pogląd mi- 
nisterstT a, że w obecnej chwili 
istnienie całego szeregu karteli daw­
nych i nowopowstałych, zwłaszcza 
zakresie przem; słu przetwórczego 
powoduje skutki gospodarczo szko 
dliwc i że z punktu widzenia prowa­
dzonej przen rząd nolityki cen nale 
ży te kartele rozwiązać.

Ministerstwo Przemjslu i Handlu 
kontynuuje obecnie prace w cela

Nie z  w in y m ło d zie ży
A ozpoczęcie w ykładów  na J szych

i -niek orych wyższych uczel 
m ach  W a rsz a w y ’ ndbyłn się

  . znowu p i *1 znak om zaburzeń
Brakło akad em ick ich . T ym  jed n a k  ra- 

tylko tego — dowodzi obro..ca — zem za jścia  te znalazły zrozu
m ień- 
skim,

sby ns paczce nadawanej na poczcie mienie w społeczeństwie nok? 
Lniski umieścił jeszcze pieczątkę, ze *
iest to „Sztafeta". Za dużo w t ej , . . .  ‘ . . .
st awie mamy wiadomości nie rłwierj NiestetĄ, nie po raz pterw - 
dzónych, pochodzących nd konfiden- szy spotyk; my się z cajściam i 
tów. Zbadani świadkowie, ani razu na terenie aKademickim, 
nie stwierdzili, aby wn.zi«ii isobiście przeryw ającym i norm alny fok 
Lnuk.ego przy • onspiracyjnej "'bo- ^ • Byw ały wypadki, gdy

&  ss  4° ssA s rę  *  p - h e w & r  • £ 7
zjawiły l sw ch spostrzeżeń nie ich powodów, oyw ały vy- id

ki, gdy zrozum eni * u" l~iawnily wobec sądu.
LOLA KONFIDENTÓW 

Kapitalna była ta cześć p-remó-

to
częściow e, dziś Jed nak 
rozw iązania organizacj tdeo-

było
fakt

uczelniach jest w tei 
chwili koniecznością. Odby­
w ać się ona jednak może tyl­
ko wtedy, jeśli obok norm al­
nego funkcjono* auia katedr 
i innych zakładów  nauko­
wych, będą norm alnie funkcjo  
nować organizacje akadem ic­
kie Sfudta bowiem na wyż­
szych uczelm ach, to nie tylko 
czerpanie wdedzy, ale ■*
wanie społeczne w róż 
pu i<rgani*arjarł

wenią r w T o d « w i c X  w ych I zawieszenia dm łalnrw
się rola i wiarygodnością kon- ści Bratnich Pom ocy pozwala 

fidentow. Ci niewidoczni i nieznani : asn0 zrozum ieć istotne przy- 
oskarayicioic stawowią dla agentów wzburzenia m łodzieżr.
nolicrjnych występujących jako u. . _  -
świadkom ie . Îku wicie bezKrytyczne DStUtą S T O '  *

Dużo się dzisiaj mówi na te­
m at obniżenia poziomu um y­
słowego i m ora'nego m łodzie­
ży akadem ickiej, zapom ina się 
jednak o tym, £e przyczyną te­
go jest niewętpl wie reform a  
szkQlnic'w& średniego, przepro  
wadzonA przez braci Jęd rzeje- 
w ■ :zów, p nie naruszona przez 
min. Swiętosławskiego. Zapo- 
ming się o  rym, że przyczyną 
jest ograniczenie swobód aka- 
dęm ickich, him ow ąnie żyd a

organizacyjnego młodzieży, 
spychanie w podziem ia korspj 
racji, które, rozpoczęte znów 
przez tychże braci Jędrzejew i- 
czów% jest kontynuow ane przez 
mir* Świętosławąskiego.

N aród potrzebu je coraz to 
nowych zastępów  ludzi m ło­
dych, w ykształconych, przygo­
tow anych do życia, zdolnych 
do kierow ania, pełnych o fia r­
ności. Przem ysł nasz w szcze­
gólności potrzebu je coraz to no 
wych inżynierów , którzy by 
mogli go całkow icie przygoto­
w ać do spełn ienia ważnych 
fu n k cji gospodarczych, a je d ­
nocześnie przygotow ać go na 
wypadek w ojny.

A tym czasem  wyższe uczel­
nie są ciągle zam ykane, nauka 
ciągle przeryw aua. I to nie z 
winy m ło d zież}. J . K.

stwierdzenia, które z obernis idtnń - 
jących karteli należy rozwńzać i 
przedłoży w terminu* najbliższych 
dwócl tyift»dm szereg nowych wntos 
ków p. ministrowi przemysłu i han­
dlu. Nadto ministerstwo podd, szcze­
gółowej analizie, które czynniki po­
za nadmie-ną kartelizacją przyezj 
niaią się obecnie do n:epożądane; 
gospodarczo zwyżki cen.

Przyp. red. Nie należy dawać 
wiary pogłoskom według których 
w pierwszym rzędzie mają ulec 
rozwiązaniu kartele wykałaczek, 
smoczków dziecinnych i sp*nek dp 
kołnierzyków.

fó.esairrowite
samabdjsttitfo

GENEWA. ,6. 4. Niespodziana 
wybuch zniszczył wczoraj jeden z 
domów pięciopiętrowych na ul. 
Zurlinden.

Wybuch został spowodowany 
przez'materiały wybuchowe o n,ie 
zwykłej sile. Nastąpił on w nnosi 
kamu na 2 p.ętrze, należącym 
fryzjera, którego interesy w osiat 
nich czasach przedstawiały si* 
bardzo niekorzystnie

Krążą * pogłoski, iż popełnił on 
w ten sposób samobójstwo wraz z 
żoną i 3-letnim dzieckiem.

Czwartą ofiarą wybuchu jest 
chłopiec ł mleczarni, który znaj­
dował się na schodach w ehwiif 
eksplozji. Dom został prawie cał­
kowicie zniszczony.

W RADOMIU
zaprenumerować „ A B C  możnt 

u p. Henryka Lipińskiego 
ul- Lubeiskt 31 ♦

(Biuro Dzięniukówi
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ZEMSTA DEFRAUDANTA
W substytucji ad w. Czarkowskie­

go obrońcy J uty dąkowskiego prze­
mawia! ap1 V\arm'nski. lak stwier­
dzili świadkowie odwodowi, Bykow­
ski prze i kilku laty pod wpłj w em 
osobistych przeżyć vycofal się i  ży­
wa poi.tycznego. Nie wstąpi! nawet 
do legalnego ONR, co stwierdzi! naj­
bardziej kompetentny świadek dr 
Zaleski, K tó ry  Dyl czi ankieta Komite­
tu Organizacyjnego ONR. Akt •* 
ekarżei-a przeciwko Bąkowskiemu o- 
piera się głownie na doznaniach św. 
Kaczyńskiego, człowieka, któremu 
wierzyć nie można, karany był bo­
wiem za przywłaszczenie w przed­
siębiorstwie. gdzie pracował 3ąk°w- 
skJ na 'tanowi: ku sekretarza haczyn- 
ski działa pod -■pływem tuenaw.ści 
do Bykowskiego j ridać a niego wy­
ra my chęć zemsty. Zeznania jego 
złożone śledztwie, a następnie pa 
przewodzie sydo vyn wykazują wy­
raźny sprzeczność. Krótko mówiąc 
Kaczyński załatwia swoje porachun­
ki i bezczelr e klam-n. Zająć aię mm 
pow mień p. prokurator.

O CZCIONKI „SZTAFETY"
Ciekawe przemówienie wygłosił o- 

brońck .Dębowskifgo Mw Bączkow­
ski. Biegli, , tórzy Kajali egzempla­
rze „Sztafety* stwierdzili, że mogła 
być ona drukowana czcionkami dru­
karni Wyszyńskiego. l*oniew aż l)ę- 
bowskib^^ettrerj^y^amkanń^M^

sz jaskiego, więc n . tej i_,adzii» j*. 
i iygnięto go do odpowiedrialn kl 
karnej. Poza tym nie ta innych do. 
wodów. Dębowski nigdy nie był zna­
ny policji z działalności społecznej. 
Dyrektor drukarai Wyszyńskiego zba 
dany jako świadek, twierdził, że było 
rzeczy wykluczoną i wręcz niemożli­
wy fizycznie, aby Dębcwski mógł wy 
nosi*- » drukarni jak.ckoiwieK czcion­
ki. Nie mógł również składać nu­
merów „Sztafety" w drukami Wy­
szyńskiego, gdyż to nie uszłoby u- 
wagi innych pracowników.

Oskarżenie Dębowskrego opn ra 
się <eszei e i na tej zasadzie, że ko­
munikował się on z Lniskim --Lecz i 
ia kwestia została wyjaśniona. Lru­
ski i Dęoowndd przyjaźnili się, s na­
wet ra em mieszkali. Nie więc dziw­
nego, że musieli widywać się często 
i nieraz łabowski ;achodzil do Lnl- 
skiegt na ul. Górskiego po klucz od 
uieszkanis tub po coś podobnego. 
Nie iMawi..ono natomiast, aby to 
by*y janieś kontakty przestępów Nie 
można zatem na tak kruchych pod­
stawach ferować wyroku ikazującr 
go.

NIKŁE POSZLAKI
Adw. Dmow Bki. obrońca Wolni- 

c, ego wj powiedział rzeczowe prze. 
mi lenie ogi niczające się do pole­
miki z zrmtaniamj Kaczyńskiego oraz
z jedyny pnaziaką przeciwko Wolni- ,
.kiemu. ladetrj dłoni ujawnionym na oedzic do wiadomości we środę 

Hi sutereny, gd ię znaleziono 1 godzinie -I-ej.

drukarnię. Wolricki, jako monter i 
woźny przedsiębiorstwa malował gaś­
nice, a ponadto pomagał przy pró- 
I ach wynalazku do maloi aria liter. 
Dlatego też często miał ręce powa­
lane farbą, nic dziwnego zatem, że 
odciski palców i dłoni Wolmckiego 
znaleziono w czasie oględzin sute­
reny

Na końcu przemawiała adw. Sty- 
psrłkoy ska broniąc eukaiżonego 
Ui .-dzkiego Poddała ona szczegóło­
wej analizie wszystkie zarzuty przy­
toczone przez prokuratora w akcie o- 
skarźtnia, Grydzki znany był n  
teru.de pow, a tu sokołowskiego uko 
działacz n-.rodowy, lecz i, kt nie 
stwierdził, aby brał udział w zakon­
spirowanej robocie ONR.

Prok Piotro tsi wygłosił nucten- 
nie krótką replikę, “rzewodnicraey 
sędzia Chawloi -ski udzielił ostu*,nie­
go głosu <>skarżon>m.

BEZ OSTATNIEGO SŁOWA
Nikt poza Wojciechem Jaiy By­

kowskim z prawa tegu nit saorzy- 
stał, oświadczając krótko, że przy­
chyla się do wywodów swego ibroń- 
t j  i prosi o wyrok uniewinniający. 
Jedynie Jazu Bykowsk w krótkim, 
łecz pełnym siły przemówieniu od­
parł zarzut, jaki spotkał go ze stro­
ny prokuratora.

Przewodniczący zamknąwszy po­
siedzenie, ogłosił, że wyrok podany

o

N ie m ie c k ie  p ro w o k a c je  n ie  u s ta ją

Profanacja pbtiw pcwstaikdw polskich
na cmentarzu na Stysku Opolskim

W Mikulczycacb na Śląsku Opol­
skim spoczywa na cmentarzu katolic­
kim 1 “ poległych powstańców poi 
skieb. W r 1925 is grobaih powstań­
ców ustawiono płytę kamienną z nt 
zwiskami poległych z napisem: „Dali 
życie za swój Śląsk’ .

W październiki, 1936 płytę odno 
wiono a napisy otałrzonu miedziany- 
m. iiteram' Policja niem. poleciła 
w >wcsa usunąć nap): .Dali tycie i 
swój Śląsk’*. Rzemieślnicy, pracujący 
przj odno, tleniu płyty, z iprótrstuwnli 
przeciw żądaniu polic i „uwodzili, że 
napis był już od wiciu lat i nikomu

U H u  d a t n a i d  z  t a m

Czy można wygraf w totalizatora?
Jakie należy stosować metody

temat, jak g-aż, żeby wyjść obronną” 0 zakończeniu Jcazdegc roku wy- gdyż do pewnego stopnia w yoit ko­
ści gow ego przysięgli £rac_e totaii- ma, na którego cię stawia zależny 
torowi spiawdzaiyc swój bilans jest >d o.zesiar.ck ozumow/ch. 
stwierdzają z przykrością, e mimo Wymienimy tu szereg Przyczyn 
dobrych wiadomości, jakie otrzymy- j któr wpłynąć mogą na taki lub inny 
wab od sfer wtajemniczonych, n:e- wynik gon.iw
stety, przegrali. Jednak każdy gra n O  ;yo"]i,cy więc wpływ na wynik 
tłumaczy! to sobie, te rrawndopod„b gonitwy miec bęazłe sposobienie ko 
nie obrał zlą metoaę, dzięki której n a do biegania w danym dniu, bę- 
musiai przegrać. Większość z nich j.cego nawet w1 doskonałej kondycji, 
przyrzeka sob e, że tx ga ich więcej Koń bowiem nx jest maszyną *, twę- 
na torze nie postanie. Tymcz.setr sto się zdarza, te rano czuje sie do- 
;uź w p.erwszym dniu cała rodzina brze, natomiast w wyścigu Idze bar- 
wyścigowa zbiera się w komp.ecie i , dzo niechętne, 
wazyscy pzel  rozpoczęciem wyścigu Również wynik wyścigu zależny 
śpieszą do kaa ‘otali/atora, Dy obsta- iest w wielu w; pac.kach od „tarłu, 
wić swoich faworytów. Niektóre bowiem korne czują się dc-

Jesteśmy w przede dniu otwarcia hrze na przędzie, w razie zaś złego 
nowego sezonu wyścigowego. Pra- startu — koń odrazu traci wszelkie 
wie każdy z grady ma do wyrów-, szai.se na zwyc.ęstwo. Duży wpij w 
nania jakieś rachunki z tota'izato- rśwnśrt na wynik gonitw mieć bę- 
rem. Wygranych

Sensacyjne aresztowanie
awysoKiego dygnitarza
W Toruniu aresztowano wice­

dyrektora Wojewódzkiego Fun­
duszu Pr»cy Czesława Gliehczyń- 
skiogo na wniosek Funduszu Pra­
cy w Warszawie. Poprzednio prze 
prowadzono kilkudniową rewizję 
gospodarki biur Wojewódzkiego 
Fundjszu Ptacy. Szczegóły spra­
wy są trzymane narazie w tajem­
nicy.

W ile ń s k ie  echa
sprawy Doboszyftsklego
Redaktor odpowiedzialny „Dzień 

nuu Wileńskiego", Jakicowici zo 
stał skazany przez Sąd Grodzki w 
Wilnio na 1 miesiąc aresztu za 
umieszczenie w sierpniu r. ub, ar­
tykułu, w którym był usprawiedli- 

ręką, względnie z minimalnymi róż-; wiany mara* DoboszyAsJdeg© na 
nicamL MySIenioe-

nle pi z« szkadzał, a teraz ’ ostał tylko 
odnowiony

Nastąpiła Interwencja miejscowej 
e-ganizacji polskiej a komendzie Ge­
stapo w Zabrzu, n i skutek czeg« wte 
J ! t  policyjne w Mit.ulczycach z<~wo- 
liiy ia pozostawienie napisu.

Obecna przed niedawnym czasem 
napis „Dali życie za swój śiąsk” zo

zjurr w Bytomiu, nazywajac idiot-mr 
rodziców, Którzy Jo ego gimnazjum 
pi ylają swo|e dzieci.

W końcu swego przemówienia o- 
świadczył, że .prawdziwym skanda­
lem” jest napis na grobacn powstań­
ców polskich w MiKulczycacn i że na­
pis taki nadal istnieć nie może.

Jednocześnie w Zabrzu na emeniarzu.
stał ż płyty grobowej na cme.itar::u: gdzie znajdują się groby 9 poległych 
usunięty prsez nieznatycłt sprawców, powstańców polskich, r ieznan. spruw 
Miedziane litery wydłubano dłutem a cy usunęli umieszczony tam nap's: 
gwozd • poucinano. Na tydzień przed „Wskutek Ićh ofiary wszyscy wolni 
tern kierownik niemieckiej szkoły w jędą od kary”.
Mikulczycach, Olesko, na zeb.aniu Miejscowe organizacje polskie wnlo- 
członkow partii hitlerowskiej wygłosi] sły skargo ao władz Sprawców pro- 
przemówienie w którym atakował fanacji ni*- ujęte i niewątpliwie a cale 
woj. Grażyńskiego i polskie gimna* ich nie szukano

Serce Szymanowskiego
p o z o s ts n ie  w  W a rs z a w ie

W poniedziałek po południu, ot- 
wano dla wszystkich kaplicę ża­
łobną w gm ichu Konserwatorium

Przed trumną, otoczoną przez 
honorową wartę muzyków, litera­
tów, akl orów i dziennikarzy, u 
stóp której spoczęło sto kilkadzie­
siąt wieńców, w głębokiej ciszy i 
skupieniu defilowały tfumy war­
szawian.

Wieczorem trumna ze zwłokami

Karo’a Szymanowskiego została 
przetransportowana do goraego 
kościoła św. Krzyża, gdzie dzisiaj 
odbędzie się uroczyste nabożed- 
stwc żałobne.

Dnia 5 b. m. o godz. 2J-ej doko­
nano wyjęcia serca ś. p. Karola 
Szymanowskiego. Zabieg wykonał 
mjr. dr. Kalicińskl w rsyście dr. 
Laskowskiego oraz naczelnika wy 
działu zd-owia Komisariatu Rzą­
du Eberhardta.

Światowa Konfereiicia Gospo tarcza
w  s p ra w ie  h a n d lu  m ię d zy  n a ro d o w s g o

BRUKSELA, 6. 4 Belgijska 
agencja telegraf i czn* ogłasza ko

F a m  s k a u t  u l  w  s z k n W r t w i r
Sirajk w szkole w KonlecNoIu

„ W  P o ls ce  b ę d z ie  t a k  Jak  w  H is z p a n ii"
t w i e r d z i  k i e r o w n i k  G a i k

Coraz.'.ząściej opinia publiczna 
dowiaduje się o wystąpieniach
działaczy Związku Nauczyciel- 

jes* ! stwa Polskiego o walce k  r ligią

rzy komunizm wyrażając się, iż
w Polsce winno się tak zrobić jak 
w Hiszpanii". Poza tym w skardze 
powyższej rodzice stwierdzają, żeAo tych szczęśliwców zaliczyć prze- w doskonalej kotidycji równie dobrze!. . _ . . : , . . _ . . , . V

de wszystkim należy całv klan bok- biegają o ‘orze mokrym, jak i su- katolicką Ostatnie zanotować kierownik Gai-k niesłychanie brr-
_ t. . . ..._______i 1.» ■_____  Aki,m klin _ TY*i (aóno ^etrł tiloora/iłłrlrCtiW rłńłtrota- łnln! a łi »<‘a w 4an.acheruw warszawskich, K tórzy  na- cnym. Nie mniej jednak stan toru ma można fakt niespotykany dotych-

pj„.vdę przegrać me mogą. W wy- na wynik gonitwy nieraz decyarja- 1 czas w histoni szkolnictwa poi.
padku b o w ie m , gdy zbyt duża uim a c y  wpływ. Ko e o rozci« ej, dłu- skiego. Oto, rodzice w Koniocpo-
pfestędzy przez graczy dokowanych gi«!. akc> jedna. It. u ]  będą galono- . amowali rt ik ieci ni*
jest na j?.k-'mś koniu, potrafią on. w  wac po tor :e suchym, ras koniom Proklamowali strajK lzh : i, me
misterny *posob koszton różiivch„lio wadliwymi kopytami lepiej odpowia- posyłając ich do szkoły, aby za- 
noranow" dopiowadzić do ‘.go- te di • skry stan toru. iroiestować przeciwko działalno#
k:ń, murowany fa-oryt, zawiedzie. ; Nie zaw-ze rów,.,eż trener wysy- źcj kierownika szkoły w Koniec- 

Aioze jeszcze kilku szczęśliwych, ła k^mr przygotowanego do wy=,n- , ,
wtajemniczonych, względnie gra'ty, gu, któr po oaru gonitwach dooicro £°,u »działaezą sanacyjnego p. 
nie denerwujących się którzy wyczi - dochodzi do formy i dość nieoczek - : Piotra GaU0. 
kując OKazji potrafią rzucić jakąś waiRie wygry wa. Poza tym lównież Przed proklamowaniem straj 
grubszą kwotę, by nasrępnie po zam- ist»« s moźliwrśo, że koń Izie na ku rodzice wysłali do Mimster# 
kapowaniu w,gnanej -zekac znowu „handicap" i zokej otrzymuje instiu. .
jakiejś okazji. jeje niewyjeżdżania, f f  kuń móg* stwa Oświaty skargę na kierow-

G.’a na wyścigach jest jednak ha- otrzymać uigę wagi.
zardem, który zo6tai mimo wszystko 
wprzęgnięty do szlachetnego celu, 
to jest do selekcji koni. Płowo ha­
zard ‘ pochodzi od siowa trancuskie- 
go .,le hasard" i oznacza przypaaek, 
Do jakiego stopnia v grze to*aii,tu­
tora wrpiyna przyp..d a do jakie­
go znawstwo koni? Weźmy dla przj
kładu dwa krańce: to jest ruletę i 
6zachy Ruleta jes* gr)  ̂rys to hazar­
dowa, której wynik zależny jest od 
unrejętnoćci Ery.

Dc którego z tych dwóch krań­
ców można zaliczy ' grę i” totałizato-

Istneje również możliwość, ie żo  
kej mimo otrzymania instrukcji rów- 
meż nie wyjedzie konia, a w więk­
szości wypadków trenerzy nit chcą 
składać na takie wypadki zażalef 

Gra na wyścigach i ia to do sieb .e, 
ie już po dwóch miesiącach przeby­
wania sa torze, początkujący gracze 
stają się znawcanii dyskutują prze­
ważnie na tematy końskie. Ka/dy z 
tych fachowców ma już swoich fa­
worytów i gra na podstawie swoich 
obserwacyj.

W grze tej jednak należy się Me

nika tutejszej szkoły, w której 
pisali między innymi, że kierów-

talnie obchoazi się z dziećmi, że 
zdarzają się wypadki bic.a dzie­
ci (był wypadek, że jednego ucz. 
nia związał, skopał i zrzucił zwią 
zanego ze schodów), oraz, że 
swym prowadzeniem się szerzy 
publiczne zgorszenie.

Gaik wyśmiewa praktyki reli­
gijne, szydzi z prawd wiary i za­
kazuje dzieciom uczęszczać dc 
kościoła. Wobec powyższego ro. 
dzice widząc bezskuteczność ro- 
rrzedm ch swych skarg do Kura­
torium zwracają się do pana mi.

nik Piotr Gaik ,*zatruwa jadem nistra o jak najszybsze usunięcie 
komunizmu duszo dzieci, że sze .' p. Gaika

Wskutek rozgłosu, jaki nabrała 
cała sprawa, przyjechał delegat 
kuratorium, jednak wyjechał nic 
nie załatwiajac.

Doprowadzeni do rozpaczy ro­
dzice zdecydowali się na strajk, 
jake ostateczny środek.

Oto jeszcze jeden „miły" obra. 
zek z obecnych stosunków szkol­
nych, Pod rządami p. mm, Swię- 
tosławskiego przybywa nam U# 
kich obrazków corrz więcej.

mumikal. któ-y podkreśli., ie  rząd 
republika francuskiej i rząd bry­
tyjski zwróciły się do premiera 
van Zedanda z pi-ośbą o zbadani*, 
możliwości zmniejszenia prze­
szkód istniejącycn w handlu mię­
dzynarodowym.

Premier van Zceiand skłonny 
jest poająć to zadanie. Zagadnie­
nie to będzie poruszone na wtor­
kom ym posiedzeniu rady mini­
strów. Po zakończeniu posiedze­
nia będą złożone prasie bardziej 
szczegółowe oświadczenia.

Komunikat tęn notwierdżcj? 
podane przez dwenuiki belgijskie 
wiadomość, że -ządy Francj? i 
Anglii zwróciły się ao premiete. 
Van Zeelanda z prośbą rozpoczę­
cia przygotowań do światowej 
konferencji gospodarczej, która 
zajęłaby się sprawą zwiększenia 
międzynarodowych obrotów han­
dlowych oraz zniesienia barier 
celnych

A B C  s p o r t o w e

Bogaty program pifkarzy Cracoyii

Z£Fzad kopalni f,P l̂skaM
m a  w y p ła c ić  n a le ż n o ś ć

Tegoroczny program spotkań pił­
karskich Cracoyii przewiduje szereg 
meczów międzynarodowych. 3 maja 

| Cracovia gra z wiedeńską Floridsdo;,- 
• fer, b i 6 czerwca organizuje Cra:ovia 
międzynarodowy turniej piłkarski, na 
kfóry zakontraktowano wiedeńską Ad- 
mirę.

ra? Stwierdzić należy, żj nie jest ona owac pewne metodą i znawstwem aA . ■ ■ J •   f 1_ Lt. AŹA.Wnó MAgrą czysto kombinacyjną, gdyż wynik 
biegr zależy od całego Łeregu czyn­
ników, których przewidzieć nie moż­
na, *_e nic jest czysto hazardowa.

jak najmniej stawiać "a przypadek, 
czyli na tak zwane „funsy4*, bowiem 
to zawsze drogo kosetuje.

W następnym artykule omówimy

Kotcwania giełd warszawskich
GIEŁDA PiENIĘZNA

Dewizy-: Holandia 238.45- Ber-
Fn 312.78; Bruksela 88.85;
Gdańsk 10U.7P; Londyr. 25.87;
Nowy olrk 5.26 i 1/4; Paryż 24.32;
Praga 13.4i); Sztokholm 133.68; Zu­
rych 120-20; Wiedeń °y.20; Montreal 
5*27 i pól; Med Dian 27.85.

Papiery p-ocer.towe: 4 proe._ poż. 
konsolidacyjna (większe) 53.25 —
53.50 (drobne d-  100 zł.) 52.25 —
52.00 (po 50 zl.) 52.00 — M-50 —
51.63); 7 proc. acż. stabilisacyjna 
368.00; kupon od dok l.uOO—zl. 83521 
9  proc. poż.- prem inwest. I em. 65.i5,
II em. 64,10; 3 p'oc. roż prem. mwest 
seriowa I em. 84.00. II em 82.00 4
proc. państw doż. premiowa dinaro­
wa 4e 00; 5 proc konwersyjna 55.25;
6 proc. poż. dolarowa 55.00 w proc.) 
kupon 1 54. 7 proc. L. Z. i obhg 
komun. Banku gosp. Kraj. po 83.^5;
8 proc. L. Z. Pr-ku rolnego 94.00.

7 proc. L. Z. Banku rolnego 83 26- 
8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. ok 
funt. 77,50 — 77,75 (w proc.); 8 rroc 
L. Ż -iemskie dolar, gwar ku-ron 
42 60; 4 i pól proc. L Z. ziemsKie
dolar. gwar. kupon 42 60; 4 : pól 
proc. L Z. ziemsk« zerit V 53 00 —
52.75 — 53.25; 4 i nół proc L. Z.
Pozn. zitmstwa kreu. .«<na L 48.63;
4 proc. L. Z. ziemsk.i* Pozi 41,75; . 
one. L. Z. Warszawy (1933 r.) 67.75 
58.25: 5 proc L. Z. Łodzi (1933 r.)
52.00 — 51.88 5 proc L. Z. Kalisza 
( ln33 r )  47.50. ,  ^  ,

Akcje: Bank Polski 161.00 — 100. .0

3uJ- ™  13,40; Noril-fl' ta %  Useoaftbjeflifi spokojne,

W związku ze strajkiem okupa­
cyjnym na kopalni „Dąbrówka" 
(dawniej „Polska") w Małej Dą­
brówce odbyła się w s< bolę kon­
ferencja u Komisarza D“mobili- 
zacyjnego. Jak wiadomo przyczy­
ną wybuchu strajku okupacyjne­
go na tej kopalni był fakt. że za­

równo robotnicy ja t  i urzędnicy 
nie otrzymywali już od dłuższego 
czasu zarobków, a zaległości z 
okresu samego tylko nadzoru są­
dowego wynoszą ponad 70.000 zl. 
W wyniku konferencji przedsta­
wiciel spótKi dzierżawnej zobowią 
zał się wypłacić zaległości.

ZJAZ d w ła ścic ieli
NIERUCHOMOŚCI 

V amu Ib kwietnia 1 odbędzie się 
w Warszaw ę nadzwyczajny zjazd de­
legatów związku zrzeszeń właścicieli 
me; uchomoscL
ULGI DLA DROBNYCF PLANTV 
5 OPuV BURAKA CUKROWEGO

Towarzystwo Eksploatacji Soli Po­
tasowych obniżyło w bieżącvn okre­
sie ceuy nawozów potasowych dla 
tvch plantatorów buraka cukrowego, 
którzy po raz pierwszy w tym sezon ie

63.00; Ostrowiec 28.75; Starachowice 
32.71.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją rię za 100 kg. w 

handlu hurtowym, ładunk’*ch wago­
nowych za gotówkę.

Pszenica jednolita 32,50—33,00;
pszenica zl lerana 62,00—81,50', żvto
I st. 20,50—26,75; żyto U *Ł 26.25—
26,50; 'wies -jkspo-towr 23,^0—
24,50; owies I stanuajrt. 23,50—24 >0;
O"" s II st. 23Al 33.30;
lęczmii ń b-owar. 26,7o— 27,75; jęCii-
m eń 23,50—24,00; groch uolny
—24,50; gr*ch Yictoria 29,00—31-00;
w/ks. z3,50—24,50, seradela podw. ____
czyuzczora 27 50—28,50; seraoei i tai’ pjan:ujd buraki cukrowe. Ulgi Wyno-

a 23,00—24 00; ubin niebbski bę dą okoto 20 proc. normalnych
cen nawozów.

WYWA2 MASŁA
Na mocy rozporządzenia Min _Rol-

t • u  mso. i» n n . i metwa i Reform Rclnych z dnia 1sur txz rr. kanianlo 105,0"—120 ,oo, -.wiet, ;. ^ 3 7  r nie będzie dopt- szt za-
mak niebiesk 80 fiO- -82,00; mąka nf ^  wywozu masł(, tych zakładów,
o.zenna gat. I wyciąguwa 50,^>— mieCzarsk ch, ktxre .lic są zarejestro-
51.50; m^ka pszenn- gat. I-A 48,50 wane w (zbii Rainic^ej.
—49.50; mąka pszenna gat. II-A 
43.60—44,50; mąki żytnia wyciągo­
wa 87.00—38,00: mąka żytnia gat il.
Sl^ó - 82J28: mąka żytnia razjwa
29 25—30.26; mąka żytnia poślednia 
ponad 65 proc. 21.75- -22,75* otręby 
pszenne grube przem. staną. *7^0—
18 ,00; otręby pszenne miałkie 16.80 
—17,00; otręby i.vtni« 16 ,25—16,75; 
makuchy lniane 25,o0 — 26,00; maku­
chy rzepakrw* 19.n0- -19,50.

Ogólny obrót ?25fi ton, w tym ży-

Wiadomości gospodarcze

fjfo —16,007 łubin żółty 17,0.1--
17^0; rzepak zimowy 61,00—62,00; 
rzepak letni 58,06- -39,00; siemie 
lniane 52,(>u—53,0«; Kończyna czerw.

PODATEK OD iZYLDÓ^Y 
Frzedłuionr zostały ostatnio ulgi 

w podatku od plakatów i jąyldó./ 
tyra płatnikom, którzy zamienili re­
klamy o wyglądzie nieestetycznym 
na reklamy bardziej estetyczne. 

UKŁADY HANDLOWI POLSh I 
Ostatnio ratyfikowano następują

tak zwane porozumienia gospodar­
cze z Niemcami, protokół taryfowy z 
Finlandią, uraz prowizoryczi. * układ 
hard’Twy i płatniczy z Franc i i

PRZEPISY O L K . O .
W "*tatnim Dzianniku II staw o- 

głoszono ojszerre rozpor; ądzenif* mi 
rustrów Skarbu, Spr. Wewnętrznych 
i Sprawiedliwości, normujące szcze­
gółowo organizację, odjjow irdzial- 
ność, sposób przyjmowania wkładjw 
i operowania nimi, tok urzędowania, 
skład wł"oz, oraz ogoln  ̂ ramy sta­
tutowe Komunalnych K łs  Oszczęd­
ności.

Rozporządzenie to oparte west ns 
zasadniczym rozporządzeniu Prezy­

denta R. P- o Komunalnycl Karach 
Oszczędności z dn. 24 października 
1934 r. Wchoozi ono w życie z dniem 
5 bm. I poszczególne KKO winny u- 
z^odnić swe statuty j jego wymaga 
mami do 1  iipca br , po czym od 
pow.ednio przeorganizują się.

O NOWA UMOWĘ ZBIOROWA 
VT PRZEMYŚLE N AFTOWYM

Obecnie toczą się rokowania o za­
warcie nowej umowy :biorowej w 
przemyśle naftowym. Jak wiriomo, 
tara umowa wygasła w dniu 31

Obecnie "oczą sd*. pertraktacje z Jip 
goslowiańfkimi „rużynami PoogradsU 
KS i Grad.ańsk KS Jedna z tych dru­
żyn prawdopodobnie z o s ta n ie  zaan- 
gażowsna na turniej jubileuszowy. 
Dn a 16 czerwca . ẑegr̂  Ciacov« 
mecz z węgierską drużyną FC Stt^ed. 
25 sierpni i wystąpi w Krakowie Vien- 
na.

B iu r o  in lo rm .^ c ji
tu r y s ty k i k a ja k o w e j

Przy zarządzie małopolsko - śląskie 
go okręgu Polskego Związku Kaja­
kowego powstało biuro informacyjne 
dla turystyki wodnej, które udziela 
bezpłatnie, a jedynie za nadesłaniem

znaczka pecztoweg na odpowiedź, 
wszelkich .nformacyi z zakresu tury­
styki wodnej i '-ajakarstwa w Poteca 
i zagranic? Adres okręgir Kraków, 
Aleja Krasińskiego 18,

S k f f a d  P o l s k i
na bokserskie mistrzostwa turo.y

W Pont J zLhi kapitan sportowy stawiają się Jed lak rozowo. Nasz as 
Polskiego Zw. bokserskiego ustalił atutów”. Chmielewski, znaiauje się
skład ^prezentacji Polski na mistrzo 
stwa Europy, któr< się odbędą w Me- 
diolanie. W a kład reprezenta :j‘ wej­
dą

YG wadze muszej — Sobkowiak I 
Rundstein.

koguciej — CzortŁ„ ł Koziołek.
W lekkiej _  Vożniakkwicz i Po- 

lus.
W półśredniej — Sipiński i Ostrow­

ski.
W średniej — Chmielewski i Pisai - 

ski.
W półciężkiej — Szymura I Kli- 

mecki.
W ciężkiej — Piłat i Węgrowski.
Waga piórkowa nie została na ra­

zie obsadzona. Dopiero eliminacje za­
decydują, który _ zawodników wy- 
jedzle dr Mediolanu. Eliminacje ma­
ją się odbyć dn. ii b m. w Poznaniu 
pomiędzy W alkowiakieni 1 Polusem i 
w Grudziądzu pomiędzy Krzemińskim 
I Połą. Zwycięscy eliminac/j walczą 
następnego dnia w Poznaniu.

Ownma wyznaczona na mistrzo 
stwa Europy walczyć będzie pc mi 
itrra twac*. * reprezentacją Włoch.

Podany powyżej skład jest najlef 
szym, na jak. na:, w tej cnwii: stać. 
Możnaby mieć oonajwyzej zastrzec“™ nr ' r hi„^,ow* zawarte 1 rzez narta b. r. Robotn.ey domagają si* .

lumfc ~ «  Sz- z Wiania płac ,  Zagłębiu Kraśnięn- Mż co d 1 rezerwowych, Węg.wskle- 
cia orotokoł do konwerer handlowo- skim i Stanisławowskim z płacami w go I Ostro wskiego 
S S rS S s S S  * Cjeói ^ c j ą ,  i m  Zagłębi* B o r y c k im , l Horoskopy na Medioian nie P/zed-

w wyjątkowo slaoej formie i u; do­
datku nie będzie miał okazji do pod 
ciągnięcie, się, gdyż w nadchodzących 
mistrzostwach Polski ni* stanu,e, a o 
jakich* spotkani ‘-h *reningowvch gł*i 
eiio. W oodoónej „ytuacji znajdują 
się Czortek i Sobkowiak.

Przym usow a re jestrac ja
Kajaków

Polski Związek Kajakowy wyjaśt.ia 
w ostatnim komunikacie, na uczne 
zapytania klubów 1 towarzystw aaja- 
kov'ych. że na podstawie ooowiązują- 
cycn przepisów o żegludze na śród­
lądowych drogach wodnych, wszy­
stkie statki i Indzie podlegają obow'ąz 
kowi rejestracji. Obowiązkowi reje­
stracji podlegają także składaki, kaja­
ki szwedzk i kanadyjki Rejestrację 
przeprowadzają bezpłatnie właściwe 
terytorialne zarządy drog wodnych, 
które wydają dokumenty rejestracyj­
ni

Wobec tego, żc rieuczynienie za­
dość obowiązitowi rejestracji nieied- 
nokrotme naraża kajakowców na 
przykrości ze strony organów policja 
wodnej, zarząd okręgu zwraca się d -* 
klubów z wezwaniem rałasżartia d< 
rejestracji lodzi wlasnvrh i członków 
klubów. Zgłoszenia należy uskutecz­
niać zbiorowo.



ABC ~  NOWINY CODZIENNE

pisze z Bukaresztu;
Dziwny zbieg okoliczności to­

warzyszył wizycie naszego mini­
stra Oświaty, prot. Angeleseu, 
do Polski. Przeżywamy tu strasz­
ne i groZne dni po zi machu, w

nigdzte Bka akademickie i wj gnano wszy 
stkich, najbiedniejszych studen-

ZAeteźnlc'uya...

L A T A J Ą C Y  
H O L E N D E R

Z akończył się n iedaw no zjazd  
zarządów  k ó ł  ZZZ pracow ni­
k ó w  u m y s ło w y ch  na Górnym  
Śląsku, który  w ypow iedział 
się  b a r d z o  ostro przeciw ko  
swem u w odzow i p. Jęd rz e jo ­
wi M O raczew sk iem u .

Biedny wódz, chcia łby  rzą- ___________  _ ________ _
tlzić, zoaw iać, pom agać, tym- anju  ̂ marca b. r- na rektora Uni* 
:zc*cm nikt go nie '.Lee. J a k  ^ersytetu Jasskiego, Traiana 

L atajacy  H olender irędr ije  g ra û_ Zamknięto wszystkie czte- 
p o  wzburzonym  m o - r  socjali ^  UniwerayŁety. Studentów roz- 
‘uycznych i san aey jn ya ba - , Zamknięto nawet ogm-
Urunow, nie m u jąc  -----------
przybić do  portu.

S ie  tat daw no na i ie- dzie tj5w z przytułku. Jednocześnie Mi 
K  • w  V arb za wie, oniząc ja k  nis-erstwo Oświaty wjdalo roz- 
m u topn ieją  szeregi wyznaw- , porządzenie, ze Uniwersytety bę- 
eow , zapragnął w rócić z po­
w rotem  pod op iekuńcze skrzy  
d ta  B abci PPS., „Głos Pow ­
szechny" zaczął rob ić  zupełnie  
niedw uznaczne o ferty  pod  a- 
dresem  W areckiej. i

Skończyło się to jed n a k  d la'  
p. M Oraczewskiego bardzo
sm utno. Czerw ona staruszka < 
ponum o schorow ania m iału  
jeszcze dość siiy, aby pod-, 
nieść nogę i d ać  pana Jędrze­
jo w i solidnego Kopnicka.

A teraz znowu ten Śląsk.
H ajgorzej, że przez to i z 

p ien iążkam i górze j  Kto b ę­
dzie p łac ił hon oraria  i pensyj 
k i  panom  redaktorom  „Głosu 
pow szechnego"? A tu w łaśnie 
św ięta, w iosna  —  now e wy­
datk i.

P am iętajm y wszyscy, j a k  w 
przeszłym  roku  ja k iś  pan zało  
żył partię polityczną w dniu 
1 m aja  sam  jed en  ze sztanda­
rem  m aszerow ał z Pragi ita 
K rakow skie  P rzedm ieście Bie 
gto za m m  paru uliczników , a  
k on ie  d orożkarsk ie  na w idok 
tego pochodu  w ybuchały głoś 
rtym śm iechem .

Coś mi się tak  widzi, i "  nie 
długo i pan Jęd rz e j urządzi po  
dobn ą  dem onstrację, zw łasz­
cza, że pierw szy m aj się zbli­
ża

Chociaż nie, zosianą jeszcze  
p p  Szurig, Kapuściński i 
Szw edow ski.

Z ejdą się  razem  i założą o- 
. statnią partię, 
s  -uParuę bridża—

B. BEZA

SL'iJ< prsfesarftr w Rumunii
w i  bronie autonomii wyższych uczelni

Rumuński nasz korespondent • swego projektu, albo go nie zmo-

dą tak długo nieczynne, dopóki 
parlament w bieżącej kadencji 
nie uchwali nowej ustawy o re­
organizacji tas wyższych stu­
diów, jako tez wyższych uczelni.

Projekt tej ustawy, przedłożo­
ny parlamentowi, znosi wszelką 
autonomię, wszelką autonomicz­
ną działalność i administrację 
uniwersytetów, wszelką nieza­
leżność nauki. Może o wiele go­
rzej, niż za sławetnej reformy 
Jędrzejewiczów w Polsce!

Nic tedy dziwnego, ie  ten pro­
jekt ministra Angelescu wywołał 
zdecydowany reakcję i opozycję 
całego grona rektorów i profeso­
rów wszystkich 

rumuńsidch.

dyfikuje po uzgodnieniu z opinią 
uniwersytetów. Do komitetu 
ODrony autonomii uniwersytetów 
wydelegowano jednomyślnie inko 
prezesa, profesora M. Jorgę, 
uznanego światowej miary uczo­
nego i doświadczonego pedago­
ga, ojca wielu pokoleń uczonych 
dzisiejszej Rumunii, 
i Należy też podkreślić dość cha 

rakterystyczry szczegół. Profi - 
sorowie "nie wierzą, aby ohydny

zamach na życie rektora Bratu 
dokonany był przez Rumuna, Z 
aresztowanych 6 studentów Ru­
munów’, —  jak wysazuje śledz­
two dotychcras — żadnemu winy 
udowodnić nie można. Ale za wy­
darzenie, spowodowane może 1 
przez merumuna, pociągnięte są 
do odpowiedzialności umwersy- ■ 
te+y całego kraju.. Wydaje się to 
każdemu czynem ekscentrycznym 
i tendencyjnym, nieusprawiedli­
wionym

niebywała fr.ls btointerst* 
żydowskich

„Dziennik Poznański" alarmuje 
opinie katolicką, przytaczając ety  
szereg dowodów na oopa cie twier­
dzeń a, że olbrzymia dość bluź- 
nierstw. jakich ostatnio dopuszczają 
się żydzi, jest celową prowokacją.

W szeregu pr«fanacyj żydowskich 
wspomnieć najpierw .laiezy o wy­
padku w Otwocku. W miejscowym 
Kościele paratialnym przychwytaru 
zyda, Icka Mokotowskiego, w chwi­
li, gdy zapala! papierosa od lampki 
Oliwnej oraz isi.owal otworzyć ta- 
oernakuium. Rodzina prolanlora sta­
ra sie udowodnić, ie jest on umy­
słowo cnorym.

m

Innv wypadek zaszedł w Pińska 
wyższych uczel-! Żydowski 'nstytnt Muzyczny z W<1-
Obronę konsty- na wystawi! operę .IW a* w targo

nie Pierwszy akt opery, rozgrywaja- 
tucyjme zagwarantowanych praw , y sil, w kośeiele, został orzer ty.
i przyw tlejów posunięto tak da- , iów zniekształcony w ten sposób, że
leko, że wnzyscy profesomwie za abrai ce*h profanacji świętych tn-
aek arowali jednomyślnie strajk, 
który miałby trwać tak długo, 
dopoty Ministerstwo nie’ wycofa

jemnic wiary Faktem tym musiała 
się z interesować prokuratura, która
wystąpiła z oskarżeniem przeciwko zuchwalstwo żydowskie wobec 
ptofanałoiom. Opinię katoLcką VFlk totcl naszej wiary

na niepokoi znów takt zakupu daw­
nej n c ruchomości kościelnej przez 
żydówkę, któiej nazwisko wymienia 
się w związkr z pewnyn niecnym 
procederem p.zy ulicy Mostowej.

Ostatnio wreszcie wyrok śądu 
Okręgowego w Bydgoszczy przypum 
nkl akt znieważeata uczul' katolic­
kich pizez dwu literatów p. H. Ła- 
dosza i żyda Benedykta hertza, au­
tora bluinlerczcgo wiersza „Dziesię­
cioro pizykazań ‘, na wieczorze kota 
polonistów Wolnej" Wszechnicy w 
Warszawie, w przeważnej części, co 
prawda składającego sic z żydów. 
Redaktor „Kuriera Bydgoskiego", któ 
ry ".oruszył tę sprawę, został unie­
winniony.

Bak wyglądają fakty większej wa­
gi, które doszl; do wiadomości pu- 
pi-cznej. Ile zaś musi zachodzić wy- 
oadków mniejszych, które pozostają 
bei echa. To też wskazana jest jak 
największa oznjność katolickiej opi­
nii, mocne 1 zdecydowano reagona- 
nio tale, by pohamować budzące się

świę

JCafce bez V i 7

P R Z E D  I  P O T 3 M
Ludzie czytają co m ów ili 

przed  paru taty nasi dw aj dy-

go anta  —  n a jlep ie j p oc ią ­
giem !

O rozk ładz ie  pociągów  nale
gnitarze od  Oświaty, gdy byli ży się dow iadyw ać na dw ór-

A B C  ŻĄDAĆ
kioskach Rucha 

U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
Wa własnych punktach aprze 

dLŻJ
W nadziałach własnych (w Ło 

du  Pozn mia, Włocłrwku).

WlefluG zakupy Mech i KtomkK
powodam zwyżki cen pszenicy

z n a m ie n n y  a r t y k u ł  „ T im e s a "
„Times" ógłnsza sensacyjny arty- , 1 Tydzień ubiegły nzraczył się nu przystąpienie do wymlafc mąkf cłem- 

kul w sprawie panującej nr rynkach krajowi ch giełdach zboi wyer dal- r~j zarówno żytniej jak i pszennej, 
światowych tendencji zwyżkow ej na sza tendencją zwyżkową. Pszenica w Społeczeństwo polskie oczekuje enc*-- 
zboże. Ogólnie panując? zwyżkę cefl ciągu tygodnia zv yzkowała w grani- g cznych zarząuzeń, które utraciły oy 
„limes" przypisuje kbrzymim za- cech od go a .  do złotego, dó 3 i #. niezdrową spekulację żydowskich re-i 
kupom, jak e poczyniły w ostatnim za >00 kg„ tyto W gra licach ód 25 kinów zhuzuwych. K " I
czasie Niemcy ł U fochy. Oh i te pan- gr do 75, dc 26 zł 75 gr., zwyżkowa-  .......  - '
stwa miały w ostatnó roku ba dzo ł także pozostaw zboza w g.anicach 
mierne i-biory, tal że już w miosią- ód 25 gr. do 1 zł. 
cach bieżących dotkliwie Jaje sje w Gwa‘towiia zwyżka cen na krajo- 

'ch krajach we znak. bruk pszenicy, wych giełdach zbożowych ma wszeł-

secesyjnym r p ro fesoram i 1 
dziw ią się, że dziś tak  zm ie­
nili zdanie.

P raw dopodobn ie gdyby nie 
zm ienili nie zostaliby m inistra  
mi. C iekaw e czy gdy przesianą  
m inistrowac w rócą do daw ­
nych p rzekon ań ?

W  KATOW I C A C H
O zjeździe ZZZ na Śląsku są 

dw ie r e la c je : Z ebrani przyjęli 
z entuzjazm em ... potęp ili z o- 
burzeniem ... karn -e stanęli w 
szeregu... wyrazili jedn om yśl­
nie... wznieśli okrzyk  na cześć 
w ojew ody... usunęli nieliczne 
zgangrenow ant jed n ostk i ...

R elacja  druga:
K onsternacja organ izato- 

rów..„ zwarty front... n ieudane  
próby rozłam u... n iezłom na  
wola... m iażdżąca większość... 
wysłali depeszę do Hiszpanii... 
wtargnięcie p ijan ej b o jó w k i .. 
R elację pierw szą głoszą lu­

dzie subsydiow ani przez rząd  
—  obecn ie, a druga subsydio­
wani przed  paru. m iesiąca­
mi.

D L A C Z E G O ?
Kom uniznjący „Głos Pow ­

szechny" m i u kazał się w nie­
dzielę R edaktor naczelny 
stw ierdził, że tc z pow odu prze 
śladow ań. którym  ulega po­
dobnież, ja k  ku bek  w ku bek  
doń podobn i prekursorzy t. j. 
B abeu f, B lasco tbanez i L eo ­
nidas.

„Goniec" twierdzi, że „Głos" 
nie w yszedł bc n h  p łac ił ze- 
cerom , w ięc zasirajkow ali.

D O B R E  R A D Y
„W izdnm ości Turystyczne" 

druku ją  rew elacy jn e ra  ty i 
w skazów ki d la ni dośw iadcza  
nych turystów, W yglądają o- 
ne m niej w i ’c * j  ta k :

Gdy t ię clice gdzieś da leko  
pojechać, a  n ie m a się własne

cu !
j Podczas w ycieczki w celu  

podziw iania krajobrazu , gay  
zapadn ie noc należy przestać  
og lądać w idoki!

Gdu się jest zm ęczonym  dla  
odpoczynku m ożna usiąsć!

Gdy się dftce coś ku p ić w 
obcym  m ieście należy w ejść  
do sk lep u !

Gdy się chce coś z jeść n ale­
ży w ejść do restauracji!

Je ś li  się nie chce chodzić w 
brudnej b ieliżn ie trzeba ją  wy 
prać!

By w ycieczka tanio koszto­
w ała należy w ydać ja k  n aj­
m n iej p ien iędzy!

Tylko lekkom yślności P ola­
ków  m ożna przypisać, że stale  
podróżu ją  bez uprzedniego ku  
pi mia „W iadom ości Turysty­
cznych". Oczywiście niady nie 
dadzą  sob ie  rady (ko i.) .

P R Z Y C Z Y N Y
R O Z W IĄ Z A N IA

Móuńą, że przyczyną rorw fa  
zania Legionu M łodych był 
fak t, ze na teren ie pozn ań skiej 
Szkoły  G łów nej H andlow ej, 
przy w yborach do B ratn iej 
Pom ocy, Legion Młodych wy­
staw ił w spólną listę z M łodzie 
żq W szechpolską. Stąd w s fe ­
rach m iarodajnych zaczęto po  
dtjrzew ać te organ izacje o 
przejście w szeregi opozycji 
narodow ej.

N IE L E G A L N E  ULOTKI 
LEGIONU M Ł O D Y C H

% a uczelniach warszaw­
skich rozdaw an e były u lotki 
Legionu M łodych, potęp ia jące  
ostatnie zajścia  akad em ick ie . 
J a k  w iadom o, Legion  Mło­
dych został rozw iązany. J a k  
Widać, przechodzi on teraz do  
działaliiości n ielegalnej, roz­
poczynając jq  od  k o ’portażu  
nielegalnych ulotek,

MIELI KUPIONE U P MORAWSKfEGO
PkZF.TRWAJĄ KILKA POKOLEŃ 
/HM£ILNA 41 rój| M arszałkowskiej

ostatnim czasie Wiochy zakupiły kie cechy spekulacji. Istnieje w zwią- 
Argentynie wielkie Ilości pszenicy, zku z tyn możliwość zarządzenia

s- ogólnej rejestracjitak, ie należy się liczy« 1 możliwo 
cią w ydrnia prze? 'ząd Argentyny w rolników, 
dniach naibllższych zarzadżenia o , 
wstrzymaniu wywozu pszenicy doi 
końca bieżącego ouer ąca.

Drugim powodem zwyżki ten psze 
nlcy są mierne zbiory w głównych 
krajach produkujących pszenicę, kto
re spowodowały wyczerpanie się 
światowych zapauów psze iicy z po- 1  
przedniego roku.

zapasów zbóż u 
kupców I młynarzy, oraz

W POZNANIU
ODDZIAl, „ABC** 

mieści się przy ul. 27 Grmlnla 2.

Ideologia motopompy
Jak kteś zdobył Jerycho

(g) Zarządzeni ministra Świę.

Przyjmuje prenumeiatfc 
ogłoszenia.

W  Z . S . s r . R .

tosławskiego są krytycznie 
niane przez prasę różnych odła­
mów; zsolidaryzowała s*ę z nimi 
jedynie prasa żydowska, fołkslrcn 
towa i konserwatywny „Czas",

Ideologa motopompy
W „Dziennika Foznańskim'1 

czytamy: 1
Stanowczo więc bronimy młodzie­

ży, wbrew -cm u, iż pjaumęcie mm. 
bwiętosUwak £go 1 <uci nu nią cień 
— przestępców. W.emy bowi« in, in 
oelninie zarz,iz*ni«. mogą być tyl. 
ko tytuuaaowym środkiem przywro- 
cen.a ttpouoju w atmosferze uniwer- 
pyl -cl lej, środkiem już bankrutują­
cym, Dopiero nerdeczne wczucie się 
w ideowe podłoże młodości, dopiei ■ 
stworzenie dia ideowycn pragnień 
m'odyrh właściwego nurtu popr-tz 
szkoię, dom rodzinny 1 ogólne wa­
runki życii państwowego rozwikła 
n;r trwau. ten zaogniony problem.

Wnioskujemy s n-jw” ższy ezrs 
skończyć z metodami policyjnego roi 
wiązywania kwestii młodzieży w Poi- 
sce; trzeba chwycić do metod kon- 
struktyy nych. Sprawa młodych jest 
bowi».in Jednym * ras^dniczych wa­
runków prawdziwej konsolidacji na­
rodu, bet, jej pozytywnego rozwiąza­
nia ruch konsolidacyjny będzie po­
zbawiony —  przysi-lośei.

Krakowski „Głcm Narodu" wy* 
raża poglądy podobne:

Mamy jednak poważne wątpllwo-

„Głos Narodu" pisze w innym 
oce»| miejscu o odnoszeniu się do mło­

dzieży :
Przed- wszystkim trteba alę po*- 

być 'taktowania jej Juk Jakiejś ban­
dy, która robi awantur? dla samych 
awantur. To co naa razi, —  ko, co 
n&Zjwaiiij niekulturalni, formą re­
akcji młodzieży, — jeef buntem i 
protestem w imię zdrowych i ideal­
nych sasad. Niekulturalna zaś formy 
trj reakcji są wynikiem tylko zdr 
nerwowsnia z powodu, że czynniki, 
do których to należy, nie chcą reali­
zować tych sasad uważanych przez 
młodzież za słuszne j wielkie.

•■rjne koncedowmile od JO pr'e. do 
50 pro', racji. Ta metoda może do­
prowadzać chyba do transakeyj han­
dlowych, e!e nigd> uo wewnętrznych 
"anafomacyj ideowo • politycznych, 
bzaweł nie zmienił aię w Pawit dla­
tego, i ,  mu schlebiano i przyznano 
półtora ćwierci racji.

Słusznie uważa p. Stahl, ie 0- 
kres zwartych akcesów ideologics 
nych do t  zw, sanaćji został zam* 
knięty z chwilą, gdy jego g-upa 
polityczna, Zw;ązek Młodych Na­
rodowców, z obozu opozycji na­
rodowej przemaszerowała do obo, 
zu rządowego. Od chwili, gdy p- 
Sławek zawarł pewien „kontrakt 
Ideologiczny", zdobywając sobie

Za m ą !  Marszi
.jfeurler Poranny" pomieścił do 

n-ósły politycznie artykuł p. Idzi. pełny akces pewnej grupy poU 
sława Etahla p, t. „Co tc jest tycznej, obóz rządowy ukończył 
konsolidacja 7" proces swej krystalizacji.

Szawłowi wtedy me przyznane 
ani ćwierć ćw.erci ra_ji, a zm t-

Jeat więc rzeczą jasną, że nf do
partyjnych antykwariuszy o koalicyj­
ną kombinacją, lecz właśnie poprzez ,, _  , , ,
stawiane prze* nich przegrody ł l nB S1* w Pawła. N *  ten zachęca* 
ploty, zwrócił się do szerokich raas'jący przykład w lam j wskazuje 
społeczeństwa płk. Adair Koc o p Stahl. 
współdziałanie 1 zj'ńncczenie. fdwoloj ezne

System y z a jeąnej  opieki I gnufąois.
Rys S, SzpuK0W6id

nyn, ale zwartym i nowym —  no-
woś< tę s ta r a ła  się ze

. . . - wysiłkiem zatuszować LnLerpretacj-
„ci co Uo tego, ez ' rozwię zi ni« poli- prB) 3 parij inej — r programem, któ
tycznych organizacji _ zapobicgn-c r  ma -yjaśuie stanowić jedyna i wy.

kontrakty, punkta­
cje > boktaUe mogą tylko przedłużać 
odpoczynkor-j postój iyci 1 p 
go, a przedłużając się, cofać Je
ws‘ -.c> lecz nigdy nlr porusz? go

.. naprzód „I równie płytka jeV nie-
jl idpowo-politjczne . g I_zera jeot koncepcji Iikw.daeji pize
ogolnym i  pozytyw- i-i ,rh. nariironicznvrh SDOrów

! I jeat po r tórr równie jasne, ie  nlr 
zwrócił sir w .mtę „ekoi.solidowa- 
nych“ przez siebie rozmaitych cu- 
d sych progi amów, ale wybtąjił z 
wiaanym progratreu, sformuiow. 
nym w deklaracji ideowo-pojitjczrej. 
Z programem

powtarzaniu się tych ekscesów.
Nie należy się łudzić, b- młodzież 

akademicka przestała polityko* ac"
Politykówała zawsze i pobljkować 
będzie- Trudno wymagać od czło­
wieka łntelig“ntnego, któr; m i o- 
czy otwarte by nu patrzył, lub by 
patrząc tie myślał, Zresztą nie kto 
innj, tylko prmajo wy „regime" sam 
steiał się rozbudzić polityczne zain- . ... . . . . .
tereeowanu młodzieży, tworząc dla | ,ĉ e‘ politycznej idl 5 teł. i  
niej or^an.zacje polityczne („Legion , szturmu.
Ml"dych"), nawet wśródnawet wśród uczniów 
gi l ozjalnych („Straż i*rzednia“ ). 
Jeśif się więc teraz uniemożliwi mło­
dzieży politykowanie jawne, to — 
łatwo eobie dośpiew: 5 reązt*.

Tęj reszty nie chce sobie ćo- 
śpiewać p. miniaier oświecenia I 
pozatwierdaanł przezeń rektorzy 
uczelni warszawskich. Nauka w 
Polsre idzie dalej pod znakiem 
jędrzejewiczowskiej motopompy 
A młodzież je j wychowawcy przez

Czegc tr-eba7 Trzeba dynauuid i

brzmialych anachronicznych sporów 
' 1 *fl ~T. no* j i nrzeclwstawień przez obnoszenie
szczególnym gię % b;a{ą chU8'eczi, k ntialności i

wzajemne okaaskiwaice.
A terau na końcu p. StahT

swym własnym, męskim przykła­
dem zachęca swych bliższych i 

politycznych 
do walecznej postawy. Uszy do 
góry.

możt, że tu I ówdzie w gór­
nych 1 stołecznych ośrodkach nasze­
go życie politycznego występuje
zmęczenie, rodząc swoje charaktery­
styczne objawy impasu, I być może, 
przez pryzmat tego zmoczenia oce­
nia sie mylnie ś pesymistyczrie zaeo-

łąezną podstawę konsolidacji.
I jest oczywRtę, ie wycieknięta do 

zgodnego współdziałania dlon nie za I dalszych przyjaciół 
prssza do targów, ani do kompromi- 
sow. Nie powiewa nad nią biała cho­
rągiew pariamentariuszy, lecz sztan­
dar młodej idei politycznej, mobili­
zującej swoje siły.

P. Ftahł ze sztandarem młodej
do

rozpędu, i «Uy, która wypłynąć raoze by gjj m0ralnych1 które * głębin ży-
tylko ze świeżych aródel nowej syn- , ejŁ narodowego może wykrzesać mło

.. j świeża. t*órcza i żywotna idea
Obozu Zjednoczenie Narodowego.
1 Ma ku temu dość w sobie mocy.
Aby doszło do tego, musi ta id-a

, . , j -  i . , ,  popi zez płoty 1 mury graniczne do-opoieczenstwu . swoim (od 3 lat) ^  do 4witżych młsdyeh , 5, tu.
przyjaciołom politycznym: ' — •- J  *<-= ^ - *-■

tezy, czyli nowej prawdy i wiary po- 
litycznej.

Przystroiwszy się w apostol­
skie szaty prawi kazań e p. Stahl

wych do walki żywiclós. Trzeba tyl-
Jest to smteszne złudzi nie — mo- ko ełtreć im ją zanieść i umieć te

gą mu ulegać naiwni, Bibo karmić uczynić, łamiąc przeszkody,
się nim oportumecł i ludzie zmęczeni | ^pju nastał cza?! P  Stahl

. . .  . . .  . , . v alka. —  zt du się zawierać kop-l , , . , .
usta wiceministra Ujejskiego fiakt"  ideologiczną z przeciwnikami. Zad?1 w trąb<’ jerychońską 1 roz-
iraljlująt ja k  żjjrbdnifirzy,, ' ąlb.ą ł£h przekopywać prjej k ok sie -, i



Najdziwniejszy człowiek Sztckhoimu
Przy ul. K' maudora w Sztok­

holmie nueśct się niewielki sklep 
spożywczy. Pisiada cn tylko jed­
no wejście i ani jedr.ej witryny. 
Można tu k>t̂  ć «er, kiełbasę, a 
gości obsługuje sam właściciel, 
Anders Sandrew Ma on mniej wię 
cej 50 lat, rrski, łysy i zawsze 
mile uśmieolirięty. Z niezwykłą 
cierpliwością pakuje on do toreb 
ki szproty, albo 10 deka sora.I tak 
pracuje couziennie do 7-ej wie­
czorem.

Ircymflloner
O uodmej wieczorem Sandrew 

zamyka sklep. Czyri to sam. bez 
n: czyjej porno ;y. I giiy iuz żalu­
zje są opuszczone siada na ro­
wer i jedzia do kina „Metropol‘\ 
Po upływie kwadransa stoi on w 
przedsionku kma i kontroluje bi­
lety wejściowe. Po chwili pędzi 
do wielkiej restauracji „Afan- 
tic" i pcmaya przy p.eczeniu gę­
si.

Zarówno ta olbrzymia  ̂ restau­
racja, jak i kino „Me+roroi" oraz 
jedenaście innych największych 
sztokhoimsK cii kin stanowi jego 
własność. Dwa nowe ^na są w 
budowie. Wieczorem jeździ on 
rowerem od kira do kina i zbiera 
dziennie wpływy. Kina dają mu 
przeciętnie 5 *.000 koron dziennie, 
10 tys. koron daje restauracja 
„Atlantic" i kilkadziesiąt koron 
sklopik, któiemu poświęca naj­
więcej czasu.

Co tydzień 59 filmów
Człowiek ten nigdy w życiu nie 

jeździł autem. Ale co tydzień o- 
gląda po 50 filmów, aby yybrać 
najlepszy do jednego ze swoich 
kin. Urlop spędza on w Paryżu, 
wynajmując się do której z wiel­
kich restauracjj w charakterze 
kuchcuea, ucząc się przy tej oaa- 
zji przyrządzania wytrawnych 
potraw. W przeszłym roku jed- 
oak zmienił program swego let­
niego odpoczynku i zaangażował 
się do pralni. Po trzech dniach 
jednak oświadczył właścicielowi: 
„Należy mi się od pana 30 fran­
ków A ile kosztuje pańska ma­
szyna do prania? —  Pięć tysię­
cy franków? —  No, dobrze, pro­
szę tu 4.970 franków, a maszynę 
zabieram".

■Właściciel pralni os3upiał. 
gdy t nie sądził, by jego nowy 
pracowirk miał przy duszy choć­
by pięć franków gotówką.

Mieszkańcy Sztokholmu znają 
go już i przyzwyczaili się ao jego 
dziwactw. Przed trzydziestu la- 

°ty  odz:edziczyl on swój sklepik 
od ojca. przed dziesięcioma laty 
wynajął pierwsze kno. pr/ed pię 
eioma laty miał już sześć kin, 
wkrótce będzie miał ich czterna­
ście.

Jest więc Sandrew kinowym 
„królem" Sztokholmu. Podczas 
swego pobytu w tym mieście Gię­
ta Garbo przypadkowo zaszła do 
skleru Sandrewa. nie wiedząc z

W ł a i c i c f i l  d w u n a s t a  k i n
I . . .  s p o ż y w c z e g o  s k i e p i t ?

k.m ma do czynienia i kupiła od 
niego wędzonego śledzia. San- 
drew poznał ją ł zawijając towar, 
oświadczył:

—  Siedź jest pierwszorzędny 
Wprawdzie pani gra w moich 
pięciu kinach, ale takiego śle­
dzia naprawdę mi szkoda.

Od k na ao kina
W te wieczory, kiedy jego ki­

na dają premiery, Sandrew jeź­
dzi rowerem od kina do kina. Za 
ni m jedzie dziesięć pustych aut. 
Jeżelivw którymś z kin zbiera 
się większy tłum. to Sandrew za­

prasza ich do aut i odwozi do 
innego kina, w którym grają ten 
sam program. Przy sobie ma za­
wsze klika pudełek cukierków 
które rozsprzedaje przy pierw- 
szej okazji. Jednego i tego same­
go wieczoru jest on bileterem w 
„Metropolu", sprzeaawcą pro­
gi amów w „Astorii", przekup­
niem cukierków w „Rox“, woź­
nym w czwartym kinie, zapowia­
daczem programu na rewii, gar­
derobianym w kinie „Victoria", 
pomocnikiem operatora w „Orio­
nie" i nosicielem reklam w „Ro­

l f
yal". Wieczór przechodzi bardzo 
szybko.

Ulubionymi klientami Sandre­
wa są osoby, które go nie zira'ą. 
Pewnego razu przyszła do skle­
piku jakaś stara Angielka. Nie- 
podobało jej się nic i w ogóle 
wszystko w Sztokholmie — we­
dług niej —  jest nic nie warte, 
nawet dobrych kin nie ma San­
drów oburzył się.

— Jest proszę pani dwaraście 
dobrych kin i wszystk:e są moją 
własnością. Mogę pani już zaraz 
zare.-erwov ać lożę.

W o fy  r m o ty lk i
Teatr Kameralny — „Małżeństwo11 

Komedia satyryczna w 3-cfr akiach Janc Vaszary‘ego
Kiedy doskonały w swej roli Karol piemędzj na zabawę i dosyć czasu

Adwentowicz wygłasza z patosem 
(dziwnie zresztą brzmiącym w •ym

na... zdradzanie ich.
Najbardziej zaś irytują go e konie-

wypadku na scenie teatru Kameralne (yj które z racji przynależności do tak 
go) lż „Małżeństwo to sakrament!— 
wśród zalegających widownię żydów 
rozlega się stłumony chichot., Kiedy 
natomiast jeden z nieszczęśńwych mę­
żów uskarża się, iż sympatie małżon­
ki pozyskać można tylko wówczas, 
kiedy sie lą obfic e zaopatruje w go-

zw. „towarzystwa” są traktowa ie 
jak osoby godne szacunku i poważa­
nia, z krzywdą dla tych. które mimc 
swej niewątpliwej rzetelnej wartości 
moralnej stawiane są poza nawiasem 
owero „towarzystwa”. Toteż w ko­
medii Vaszarego wszystkie „damy"

tówkę na widowni rozlegają się okla- z d ra a z a j ą 5w y cn mężów, w ich Ślą­
sk. To się i odi >a.  ̂ |y idą ró w n ież  pokojówki; natomiast

W komedii , asza-y Dodobać się. nap-awćę wartościowymi są — tan- 
u t  .zią może w ele innych rzeczy, za- ;eflcl nocnych lokali i nieiedwie dziew- 
wiera ona bowiem szereg obserwacji C7^a uijc7ne. 
życiowych i sprytnie podpatrzonych

Ba? i lika wil ńs a uratowana
Wspaniały z?bytek budownictwa polskiego

Jaśnie e  n o w ą  iw  e t r  ością

śmiesz nos łek, w które niekedy obfi­
tuje pożycie malżeńs.ce wielu ludzi.

Moralizato-stwo nie udaje się Va-
szary‘emu, a w Kameralnym brzmi

„ , , . , , .  fałszyw ie. Mimc tego sztuka dostarcz*Sztuka jest satvrą na stusunki panu-, . .  . , , .. . ., . . . . .  widzom wiele okazji do śmiechu, *jące w licznych ma’żenstwach t. zw,
„nowoczesnych” a zwłaszcza r.a

W poniedziałek ubiegły doko­
nano uroczystego otwarcia Bazy­
liki wileńskiej, jednego z naj­
wspanialszych kościołów w Pol­
sce, któremu grozło zniszczenie.

6-letm okres pracy nad restau­
racją Bazyliki, dobiega końca 
Po badaniach przedwstępnych, 
które przeprowadzono w roku 
1931, a które wykazać katastro­
falny stan fundamentów, murów 
i sklepienia, przys‘ąpiono do ro­
bót konserwacyjno - technicznych.

Zasadnicze 
zabezpieczenie

Rozpoczęto je od podstemplo­
wania portyku specjalnym Tusz­
owaniem sosnowym, po czym 
pwystąpiono dc wzmacniania fun 
damentów największych w Pol­
sce kolumn. Za krótkie pale drew 
niane zastąpiiono konstrukcją że­
lazo - betonową. Każdą z kolumn 
oparto na 4 beikach żelaznych, 
które z kolei oparto na 8 palach 
żelazobetonowych, prawie pięcio­
krotnie dłuższych od poprzednich. 
Dźwigary zelazne i żel aiobe tono 
we wzdłuż fundamentów śoiąn 
katedry oparto na 279 palach że­
lazobetonowych. Dało to solidne 
zabezpieczenie całej katedrze.

1200 zastrzyków  
cementowych

Nie poDrzesLano jednak na tym 
i dążono do spojenia popękanych 
murów czj 3o za pomocą żelaz­
nych ściągów czy też przy pomo­
cy specjalnych zabiegów. Miano­
wicie '■ysy i szczeliny, po oczysz­
czeniu powietrzem i wodą w odpo 
wiedn im ciśmeniu, napełniano 
płynnym zaczynem cementowym, 
stosując rodzaj zastrzyków bu­
dowlanych. Zastrzyków takich wy 
konano 1.209 zużywając 35 tonn 
cementu.

Odnowienie kaplic
Pc zakończeniu robół konserwa 

cyino - technicznych przeprowa­

dzone prace architektoniczne i ar 
tystyczne. W nawie głównej ka­
tedry załvżono nową posadzkę z 
piaskowca, w kaplicy Sw. Kazi­
mierza —  posadzkę marmurową, 
w kaplicy Sw Piotra —  granito­
wą. Odnowiono ściany i sklepie­
nia, restaurując sztukaterię na 
skupieniach nawy głównej i bocz­
nych. Odświeżono przt szło 100 ob­
razów. Założono dostosowaną do 
nowych warunków instalację elek 
tryczną. W podziemiach umiesz­
czono centralne ogrzewanie.

Grobowce
Do nowowj budowanych kryp! 

(biskupia) i mających w przysz­
łości powstać (mauzoleum pod 
Kaplicą £w. Kazimierza d'a po­
mieszczenia znaleziony ch szcząt­
ków królewskich) grobowców wy­
budowano wejście, dające dostęp

do tych krjT>t.
Szata zewnętrzna ł wewnętrz­

na bazyliki jest wspaniała. Po 
mającej wkrótce nastąpić regula­
cji pl. Katedralnego bedzle to 
część Wilna odpowiadająca na’- 
barćziej wymaganiom współcze­
snej urbanistyki.

Oswlet enle
Piękny efekt świetlny, uzyska­

ny drogą dobrze pomyślanej zew 
nętnmej iluminacja bloku kate­
dry. zvska na sfle, kiedy katedra 
znajdzie się m  miejscu najwyz- 
szmn otaczającego ją placu

W PELPLINIE
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Nadolnego, 
ul. Bronisława Pierackiego 

(Kiosk Gazetowy).

Nieznany obraz Rembrancfta

N a dobrych rzeczach zna się Warszawa 
stąd płynie ciastek Bliklego sława Stom* 33
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stosunek kobiet do instytucji małżeń­
stwa. Jeot to iednak satyra /byt jed­
nostronna, miejscami trochę nawet ra 
żąca. Yaszary widzi tylko złe kobiety,

to dzięki doskonałym momentom. Do 
takich należą np. scena kłótni w mał­
żeńskiej sy; alni, albo stena na dan­
cingu.

Na czele dość licznej obsady stoją:
kukły dane ngowe, którym przypisuje i Gfywłńsfca Adwentowicz. 7.„rr- po
winę tego, ie małżeństwo niejedno-1 n!ch wymień/ należy Hannę Różal­

ską, która z roli Frani - służącej, *ro- 
b ła małe a rc y d z ie łk o , a następni*

krotnie stać się moż» oiekłem, oraz 
naiwnych, aie wzniosłych mężów.

Kobiety u niego są głupie, złe, płyt­
kie, amoralne i be/, serca. Mężczyźni 
natomiast, to albo niebieskie - ‘tszki 
polujące na łatwe zdobycze, aibo po- , 
tulne woły robocze, które bez cienia 
buntu a za to z bezgraniczną naiwno­
ścią orza po to, aby ich małżonki mia­
ły dostateczną ilość fatalaszków, dość

niewj-mienioną w programie bardzo 
doorą Lu - tancerkę kabaretową. Z 
pozostałych wyróżnili się: KwiatKow- 
ski, Fiszerćwna i Balcerzak.

Reżyserował „Małżeństwo" Fmłł 
Chaberski, przeciętne dekoracje skonu 
ponował Stanisław Jarocki.

Stanisław Grz*lecM

Ogólnopolski Zjszd Nauczycieli 
Przyrody

odbędzie s ę w ma u w Warszawie
W dniach 2—( maja odbędzie 

się w Warszawie pierwszy ogól­
nopolski Zjazd Nauczycieli Przy­
rody. zwołany przez Polskie Przy­
rodniczo Towarzystwo Peaago 
giczne.

W ciągu dwóch dni obrad r ja z

du wygłodzone oędą reaeraty, trze 
ci dzień obrad poświęć >ny bodzie 
zagadnieniom metodycznym.

W związku ze zjazdem otwarta, 
będzie wystawa metodyczna kstąi 
ki przyrodniczej oraz pomocy 
szkolnych w opracowaniu pp- 
jnotr, Gemb< rka i ALaczaka

Milion gości w Londynie
na u ro c zy s to ś c ia c h  k o ro n a c y jn y c h irSkitia

00.? r

W galerii Schaeffera w Nowym Jorku wystawiono nieznany do­
tychczas niedawno odi aleziony obraz Rembrandta, przedstawia­
jący boginię Junonę w stroju królowej holenderskiej z wczes­

nych wieków.

Zawodowe organizacje, skupia­
jące rzemieślników i kupców z 
branży spożywczej poczy niły sta­
rania nad zaspokojeniem zapo­
trzebowania re'tauracyj i hoteli 
londyńskich w okresie, koronacyj- 
rym

Obsłużen:e miliona gości, któ­
re ze wszystkich zakątków świata 
przybędą do Londynu na wielkie 
uroczystości majowe jest kłopo­
tem., który już dziś absorbuje po­
ważnie myśli rzeźtiików, piekarzy, 
cukierników, szefów browarów i 
przedsiębiorstw konsiumcyjnych. 
Cech piekarzy oświadczył przed 
niedawnym czasem, źe będzie 
mógł podołać zapotrzebowaniu 
pod jednym warunkiem, źe cena 
chleba i pieczywa zostanie pod­
wyższona. Władze kontrolujące 
nie zgodziły się na to i formalnie 
zagroziły, że przystąpią do zało­
żenia wielkiej piekarni, która o- 
parta na kapitale gminy przystą­
pi do intensywniej produkcj'. W 
odpowiattsi na to piekarze zrezyg­
nowali z zadań podwyżki i w poro

zumieniu z innymi cechami ogło­
sili, że zdołają pokryć sami zapo­
trzebowanie wyrobów spożyw­
czych pod warunkiem otrzymania 
kredytu bankowego na sakup i do 
stawę tcwaru.

Kurs ochrany zab y tków
przedhistorycznych

Państwowe Muzeum Archeologicz­
ne w Warszawie w porozumieniu ze 
Stowarzyszenem Przyjaciół Państw 
Muzeum Archeologicznego i z Pol­
skim Tow. Krajoznawczym arząozi 
Kurs powszechni Ochiony zabytków 
Przedhistorycznych. Kurs odbędzie 
słę w V,’ar«zuwie od 19 do ?4 kwietnia 
i obejrme 4 godz. wykładów oraz je­
den pokaz praktyczni nbót wykopa- 
lsKOwych w terenie. Wykłady będę 
się odbywały w sali odczytowej Pol­
skiego Tow. Krajoznawczego nrzy 
ul. Nowy Świat 19, II p. od godz. 19 
do 20.

Opłatr za kurs wynosi zl. 2 gr. 50 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria Pań- 
siwowego Muzeum Archeologicznego 
codziennie od godz. 9 do 15, w -iedz e 
Ie od 11 do 13 osobiści* lub telefonicz­
nie 9-4M5.

JACEK BRZEZINA.

TOWARZYSZ
4 8 )

P O W I E Ś Ć
Good, agent Infelligence Service. na rozkaz z Londynu prze­

dostaje się z Rosji do Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an­
gielskiej służby wyw icdowczej.

Wślad za nim G. P. U. wysyła swoich wywiadowców żyda 
Einhorna, „Wan.ę" i genialnego agenta Nr. 103, ktorego dotąd w 
powieści osłania trgł? tajemnicy.

Good ortzymuje do pomocy Frathera, attache poselstwa an- 
gielsk egos Dżawachowa i Sułtanowa. Fonad*o z Londynu przez 
Rosję przyjeżdża agentka 1. S., złotowłosa Joan, która grając rolę 
żony Gooda, ma ułatwić mu nracę.

Good organizuje wyprawę do Baku w celu mszczenia so­
wieckich żróder nafty. W lesie granicznym przekradające się uzbro 
jone grupy wpadają w zasadzkę, z której żywcem uchodzi tylko 
kilku ludzi. Ginie m. in. Sułtanów, jesi to robota agenta Nr. 103. 
Kto nim jest’  joan przedstawia Uoodowi dwie możliwości: śweżo 
przybyłego oo Tehe/anu Arglika hreddiego Downinga i Rosja.lkę, 
Soni NiKolewą ,z którą utrzymuje stosunki tow^rzysk e. Oood w 
łańci ihu swych dz.atań zamienw wycieczkę do Me-zedu.

—  O jo j, m o je  zęby! —  ję k n ą ł ru sza jąc kom icznie szczę­
ką- — D ick  —  zw rócił się siedzącego przy kierow nicy 
Gooda —  jeże li jeszcze raz uznasz za stosow ne zgruntnw ać 
w ja k ie jś  dziurze, to na w szystkich M ahom etów  przysięgam  
ci, że ta flin ta , k tó ra  przed chw ilą m ało m i z tw o je j w iny me 
w ybiła zębów, będzie dowodem  rzeczowym na procesie są ­
dowym.

-  Co oan ma ną mylli? — sdsiwjła sie Joan.

—  C o?! —  F red d ie  zrobił taką pocieszną m inę, w yciąga­
ją c  sw-oją długą szy ję, że Good w idząc ca łą  tę scenę w lu­
sterku , o m ało  nie w jech a ł pow tórnie w ja k ą ś  dziurę.

—  F a n i się p>ta. co m am  na m yśli? Z b ro d n ię !!!
— Kogo chce pan zab ić? Chyba nie m nie?
—  B roń  B oże! Jeszcze w szkole uczono m nie. że do saren  

nie w olno strzelać. Chcę zam ordow ać pani m ęża, je ż e li je ­
szcze raz w ystaw i na szwank m o je  uzębienie.

W ybuchnęli głośnym  śm iechem , aż D żaw achow  i F ra th er 
siedzący w pierw szym  sam ochodzie odw róci)’’ się zdziw ieni.

W y ao sta li się na ja k iś  zakręt i niespodziew anie w jech ali 
na olbrzym ią polanę. R am iona lasu obejm ow ały ją  
w szystkich stron, B y ła  w ykarczow ana, lecz w idocznie dla cie­
nia pozostaw iono na n ie j k ilkad ziesiąt luźno rosnących 
drzew.

Sam ochody zatrzym ały się.
—  P atrz , ja k  cu d o w n ie1 —  krzyknęła .loan, ch w yta jąc 

m ęża za ram ię  i w skazu jąc na południe. —  Z ielona dżungla, 
z rzad ka b ły sk a ją ca  okam i polan, w spinała się ku górze, 
o b lep ia iąc  ca ły  stok, w ytrysk u jąc sm ukłym i w icrzchołkam i 
olbrzym ów . W y żej jeszcze nagle się uryw ała. W ąsk ie  jen o  
języ k i lizały  szare zbocza, nie m a ją ce  siły  w spiąć się w yżej. 
Tam  rozp oczynała : ’ ę k ra in a  górska. W id ać  było m ałe , kar­
łow ate drzew ka i krzew y, d tiw nie szare w porów naniu 
z czarną praw ie zielenią dżungli- W  końcu b ia ły  czepek 
szczytu Łagodny, z lekka w klęśnięty, ja k  czapka nasadzona 
na zielonego olbrzym a.

O lbrzym em  lym był D em aw ent, najw yższy szczyt perski, 
sięg a jący  podnóżka A llacha. L iczył przeszło 6 000 m etrów  
w ysokości.

—  Niczego górk a! — przerw ał m ilczenie Fred d ie, obser­
w u jąc .szczyt przez lornetę. —  Były w ulkan?

— l a k  — odparł Fratlier, który jedyny z obecnych był n a

szczycie. —  W ygasły  ju ż  dawno, lecz gazy ciągle się jeszcze 
w ydobyw ają, dlatego też n ie zawrsze je s t  bezpiecznie pozosta­
w ać na górze.

—Stam tąd  m usi być cudowny w id o k ’  —  Jo a n  b y ła  za­
chw ycona.

—  Je ż e li pogoda je s t  tak p iękna, ja k  dziś, bez ch m ar 
i m gieł, to rzeczyw iście trudno sobie w yobrazić coś p ięk n ie j­
szego, W idok od m orza K asp ijsk ieg o  przez M azenderan, 
wzdłuż szczytów i pasm  górskich  biegnących gdzieś hen, ku 
A fganistanow i i H im ala jom  W  dole Irań sk a  dolina... N a j­
p iękn ie j zaś je s t o w schodzie słońca. Po prostu trudno sobie 
w yobrazić, jeże li się tego nie W idziało!

—  P ełn e lato , a tam  jeszcze leży śnieg!
—  K rain a  w iecznych śniegów  i m ilczenia... Państw n u m ar­

łych i śnieżnych lam o artó w !
—  A długo się tam id zie? —  spytał w w rainie zaintereso­

wany Good
—  Dzipń drogi sam ochodem  z T eheranu , dwa dni na os­

łach  i dw anaście godzin w spinaczki. D roga dosyć łatw a, bo, 
ja k  w idzicie, zbocza są łagodne, ja k  zresztą zbocza wszyst­
k ich  w ygasłych w ulkanów .

Na sk ra ju  dżungli sta ła  strażnica H usseina, otoczona wy­
soką p alisadą. W je ch a li na obszerny dziedziniec, anonsow a­
ni potężnym rykiem  niedźw iedzia, siedzącego n3 czubku wy­
sokiego drąga.

—  Co to znaczy? —  sp ytała  zdziw iona Jo a n .
Good uśinie.chnął się.
—  Słynny niedźw iedź H u ssein a! B estia , w ychow yw ał się 

u niego od dzieciństw a. Gdy podrósł i zrobił się trochę n ie­
bezpieczny, w ykopano m u, ja k  widzisz, na środku podw órza 
w ielką dziurę, Je st ona obłożona kam ieniam i, tak, że b-edak 
nie m oże wyleżć z n ie j. T y lko  w drapuie się na sto jący  w sro a- 
ku drąg i rykiem  anonsu je każdego gościa. O, w łaśnie Hus- 
sc.u wychodzi CD. c. u.jk
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w scnóii zachód
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i s i t n c

w schód zachód
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Wychcwanie młodego pokolenia trzeba oorzeć
Ha zasadach religii i moralności RatolicKiej

1J 39 5- 35

Pzil św Epifamiusza 
Jutro  św Dionizego

ZŁAmii
reirE'^^r Wielki „Poławiacze pe-

TEi rR NARODOWY: Dziś pre- 
TCA^n^ztynskiegO' z Solsiom.
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NoISj - R MAŁY: 0  *  8_ci r-Lat0 w
TErtTR NOWY: Nieczynny.. W

®rtck premiera „Nagrody literac-

TEATP ATENEUM. O g. 8-ej „Lu 
•tatr na krze”.

TE/aTF KAMER \LNY: O g 8-ej 
^Małżeństwo” komedia.

TEATR MAiłChiŁj. O g. 8-ej „Za 
mieszaj”.

TEATR ROZMAITOŚCI (Chlodra 
*9). o g. 8.15 świetna komedia 
*.Wesołj Emil”. Ulgi ważne.

TEATR „8,15“ (Śniadeckich 6): 
O %. f-et „Taniec szczęścia".

TFATIi „13 RZĄDÓW ‘ (Cafe 
Cub):  „Mopka polityczna 1937”.

TEATR WIELKA P.FWU (Ka­
łowa' „V u nr parada gw,azd“.

TEATR POWSZECHNY- O g. 7 
„Trójka hultajska".

CYRK: O g. 8.15 i 9.30 dalszy ciąg 
walk zapaśniczych.

K A D  3 O
Srodr 7 kwietnia

®30 Pieśń „Kiedy ranne w tają * »- 
52®1' 6 33 G mnastyka, 6 50 Mu-yl a 
; f łl,,y), 7.25 „Parę Informacji”, 7.30 
•Muz -kr Cpłyty), 8-09 \udycja dla 
«fół. 11.30 ..Audycja dla szkół: a)
„Nasze ptaki na wiosnę” — por idan- 
**» 8) iluzyka (płyty), 11.57 Sygnał 
tzasp i hejnał a Krakowa, 12.03 Kon­
cert orkiestry wciskowej, 12.50 „Ne 
służbie w mieść e“ — pogadanka, 
15.00 MiadomoSci gospodarcze, 1515 
r.oncart rozrywkowy ;płyty), l„.5o 
„Skrzjruka techniczna”, 16.10 „Z?gad 
ki muzyczno” — audycja aia Iz eci 
sta 5Z | 16.v flrkiestn. salop -wa
(s Łodzi), 17.00 „Dzieje contrtorpe 
towca” — odczyt, 17 15 Pieśni Pol­
skie 1 utwory njzypcowe, Wyko­
nawcy- Helena Kirff . Kawecka — 
śnew. Jerzy Stefan - - skrzypce, 
!~-25 „Walki z niepokojem* _  ..Roz­
mai* a z przyjacielem”, 18.0f Poga- 
aąnka aktuama, 18.10 Przemówienie 
Płk. Gabrysia — Kierownika Okręgo- 
wae^  Urzęau W. F ; I .  W. — Łódź, 
*viT , *adomaści sportowe, 18.25 Mu
r A i S ' 8 y>. 1 - 50 -chytry

felieton prawno - spo­
ra c ’ ^  „Miłość kelnera” — ob

z powieści Henryka Worcela 
c-te rew‘ry", 19.20 Jan 

1 Ł l  ,f 'mol‘ °I 120 Nr
wJ 7 > a ^ 0ncert rozrywko-
rrtonl p? « “  Amanda Crabb* (ha 
d i ^ ) , 9n « 5 {P ™ 11*  Biura Stu 
21 nn V  w. ę ° ga^an^a aktualna.

C,h,°P®owsW „ wi ,;r- 
naarn Witolda Małcużyńskiego. 2 M 
Ludwk Spohr? Nonę- 0p. 31, 22.0C 
Mała Orkiestra P R.. 23.0" Muzyki- 
tameczna (płyty).

W ARSZAW A II. (Mikołów)
F i l a  2 1 6 ,8  m .

(Audycja próbnej 
13.10 — 15.30 Muzyka popula-ns 

l rozrywkowa (płyty). I rogran w t 
zapowiedzi.

Czwartek, p kwietnia 
630 P eśń ..Kiedy rar.ne wstpją zo­

rze”, 6-3? Gm.nastyka, 6.50 Muzyka 
(płyty), P’.25 „Pari .nformacji”, 7.30 
Muzyka (otyty), 8.00 Audycja ca  
szk 11.30 P" ranek muzyczny dla 
młodzieży szkól powszechnych „Wio-| 
sna w muzyce i pieśni” (z Łodzi), 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z K'ako- 
wa, 12.03 Koncert orkiestry Tadeusz. 
Sen dynskiego (ze Lwowa), 12 .5C 
„Bolek .  przodownik” — pogi danka 
dla młodzieży w ejskiej, 15.00 U lac H 
mesei gospodarcze, 15 15 Koncert po-1 
puiarn; (płyty), 16.00 „Skrzynki, ogól 
n*T- lt-15 „Życie kulturalne SiOlicj', 
16.20 „Kwiecień" — pogadanka dlaj. 
dzie starszych, 16.35 Pieśni polskie! 
w wykona? u chóru męskiego ,,Iia-f

.'7 , Poznania). 17.00 „Wiosna! 
m j — odczyt, 17.15 Mi-I 

f ai Medtaer- Sonata n? skrzypce I  
tortep ?" i-dur or 44, 17.30 O ks a Ł-l 
ce Jamry Mieć 2 ńskiej „Na niemiec-| 
k;m froncie pracy", 18.00 Po .adanknl 
akt_alna, 8.10 Przemówienie piki 
Ad<tma t)ocura- K erewnika Okręgowe! 
go Unedg \V F 1 P. w. -  Krakówf 
(z Krakowa), 18.15 Komunikat śniegol 
wy r Kratowa, ,8.17 W rad•« ilbil 
snortowe i8.25 Muzyka lekKa (pły-l 
ty), 18 50 Pogadanka aktualna, lPOol 
Premiera słucnowteJ* orygmalneg-1 
p. Ł „Proces Ludwika X’T ”, 19 ar I 
Muzyka roziywkowa, 20.16 Koncert! 
poświęcony pamięci Emila Mlynar-I 
skego, Transmisja z Filharmonii Warf 
szawskiej, 22.30 Muzyka taneczna.

WARSZAWA II. (Mokotów)
Fala 216,8 

(Audycja próbna) I
1310 Muzyka popularna rozrywkę 

wa (płyty). Pr<*yrair w fi lapowsedziJ

Posiew zepsucia, bezbożnictwa 
i demoralizacji, jaki niosą do 
jzkół polskich czerwoni wycho­
wawcy z pod znaku ZNP i brak 
reakcji ze strony władz, budzi co­
raz triększy niepokój w szer ikich 
warstwach społeczeństwa. Coraz 
liczniej odzywają się głosy prote­
stu i oburzenia. Charakter prote­
stów jest, coraz mocniejszy

Rezolucje, jakie przyjęto na 
wielkim zebraniu w Demu Kato­
lickim w Warszawie na zakończe­
nie „Kat-cLckich Dni Społecz­
nych” brzmią stanowczo.

„f połeczeństw° katołlcKie żąda
oparcia wych^.anle młodego pokole­
nia na zasudaJi religii i moralności 
katolickiej. W giębokun przekonaniu, 
ie katolickie zasady wychowawcz- 
kształtują typ obywatela o wysokich 
wartoś" ach moralnych i re tylko w 
prawdziwej nauce Chrystusowe) ma

mv jedyną ‘stoję przeciwko barba­
rzyństwu Wschodu 1 pogaństwu Ła- 
chodu, społeczeństwo katolickie do­
maga się aby: a) rehgia zajęła naczel 
ne miejsce w w ychowaniu szkolnym 
przeniknęła :ałoksrŁalt życia I prac 
szkol), »■) trerarchla katolicka pósia 
dała rzeczywiste uprawnienia ł wpłj w 
na wychowanie religijno-moralne mło­
dzieży szkolnej, c) przepisy o kor* 
lacji nauki szkolnej 7. religia ile były 
tyiko martwą literą, ale tr łły 1 w prak 
tyce swe zastosowanie d) ekspery­
menty koedukacyjne w klasach wyż­
szych gimnazjów I He -ach zostały za­
niechane jako szkodliwe dla młodzie­
ży 1 sprzeczne ze zdrowymi zasadami
v/ychowawczvml.

Aby te postulaty katolickie mogły 
być urzeczywistnione, s-Dłecz-ństwO 
katolickie dt-magr się katolickiej szko­
ły państwowej dla młodzieży pol­
skiej!”

Rezolucja ta jest wyrazem dą­
żeń i przekonań olbnymiej więk­
szości społeczeństwa. Nie wolno

Najkorzystniej o a tyć można m 'Irmte 
W .  K U C H A R S K I ,  N-Swlat 18
—   — róg Ai. 3-go Maja —

Firm* egrysfiiie od t90S ioVu _

24-gonzinny cJz.eń pracy
dla lekarzy dcmowych ubezpleczaknł
W najbliższym czasie Rada le­

karska TTbezpieozfclni Społecznej 
w Warszawie rozDstrzyć ma pro-

Podług posiadanych informacji 
przy dotychcza^owyrr- systemie le­
karza aomowego, w jednym tylko

jekt prow adzenia nowego regu- z centralnych obwodów Ubezpie-
laminu dla lekarzy domowych 
Ubzpieczalni, który przewiduje 24 
godzinny dzień pracy dla tych le­
karzy

W aferach lekarskich projekt 
ten oceniany jest b. krytycznie, 
gdyż w żadnym zawodzie nie prze 
widziana jest taka ciągłość pra­
cy. sprzeczna zresztą z wszihdmi 
ustawami o pracyf

czalni w Warszawie, jest ciężko 
chorycb na serce jedenastu leka­
rzy domowych, po dwuletniej za­
ledwie pracy.

Jednym z nowodów Jest konlecz 
ność odwiedzania chorych zamie- 
szkaiych na wysokich piętrach 
( V i VI), w domach pozbawio­
nych wind.

Zatsrg budowlany zaostrza się
Pertraktacje w Inspektoracie Pracy ker wyników
Prowadzone oc kilku dni konferen­

cje między r  cedotawicielaml przed- 
toto- stw budowlanych i delegatami 

związków robotników budowlanych, 
<.ostałv w dniu wczorą’szym zakoń­
czone! lecz nie dały żadnych pozv- 
tywnych rczultątów. Posmlat robot­
ników o podwyżkę płac w nowej u- 
mowie zbinmwt J nie został przvjętv 
przez przedsiębiorców budowlanvch.

Wobec tego Inspektor pracy cały 
mateilał, dotyczący tych pertrakłacj. 
orzeslal do Min. Opieki Soołecz„ gdz <1 
będą kontynuowane dalsze rozmowy.

Jeżeli rozmowy na terenie Min, 
Opieki 5p łłecz nie osiągną właściwe­
go celu. Minister Opiek SpołewZ. wy- 
itąpi do Rady Ministrów r wnioskiem 

o zlikwidowanie zatargu w drodze o 
rzeczenia Komisji Arbitrażowej.

wobec mej przechodzić tym któ­
rzy uzurpują sobie wplvw na wy­
chowanie młodego pokolenia.

Powszechny glos oburzenia po­
winien nakłonić wreszcie mini­
sterstwo W.R. 1 O.P. do przedsię­
wzięcia kroków w kierunku uzdro 
wierna stosunków w szkolnictwie.

Jak  dotąd, każdy protest spoty­
ka w odoowiedzi nieurozunrałą 
opieszałość.

Chałupnicy krawieccy rozpoczynają waf,tę
3 wprowedzenie umpwy zoSorowe^

W poniedziałek delegaci - lązków 
mSotniczycli krawleikich zgłosili się 
do . Komisariatu Rzudu przedstawia­
jąc snecjalny memoriał oparty o u- 
chwały wielkiego zebrania itied/ ^ 1 
nego krawców -.hałupnils św, w któ­
rym wzięli udział równi 1 i  członko­
wie krawieckich organlracyj czela­
dniczych. Przedstawiciele robotni­
ków krawieckich przedłożyli plan

Postulaty ł memoriały krawców 
zostaną przedstawione Inspektorów? 
Pracy który zwoła w tej sprawił 
konferencję dwustronną.

Na zebraniu niedzielnym. p< kil­
kugodzinnych obradach uchwalono 
rezolucję, w której zebrani ż łają 
umowy zbiorowej wraz z cenieniem.

Jeżeli zwołana w tej spran ie kon­
ferencja nie da wyników poi anov <0-

zawarcia umowy zbiorowej, w której no nrzy,stąpić do akcj. strajkowej 
miałby być zagwa-antowany 8 godz-1 IV przys tą niedztrtę t. j. 11 kwiet- 
ddeń maty i ikala zarobków w'g,nia odbęlzie się wiec pracowników 
I-czej kategorii 2.80 z& godz, dl£ kr* ieckic** na którym u’hwa "ni 
Ii-giej kategorii 1.70, III — 1.35, i będą decyzje co do form prowndze- 
IV-tej 1.05. I nia dalszej walki.

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a

Strajk 500 metalowcsw w Warce
trwa i uż 2 tygodnie

W Fabryc* Okuć Budowlanych bra 
cl Lubert w Warce wybuchł orzed 
dwom;, tygodniami strajk rotwtników 
metalowych, żądających poawyżki ra­
żąco niskich ple- podpis?nii przez 
dyrekcję umowy zbiorowej.

Konferencja w inspektoracie Pracy 
jeszcze przed świętami Wielkiej Nocy 
ule dala żadnego -ezultatu wooei ni? 
zrozumiałego portępowania Dyrekcji.

Dyrekcja oświadczyła, że chce roz 
maw ać z robotnikami, ale nie u-naje 
delegata zarrądu głównego Zw. Zaw. 
Metalowców .Praca Polska” Robot­
nicy z fibui teniem odrzucili propozy­
cję dvrekcji, "ozumiejąc- że chodzi tu 
o orzeprowadzenie pojedyńczych roz 
mów —  kiedy łatwiej będzit wywrzeć 
presję.

Inspektcw Pracy radził delegacji 
przerwać strajk i w czasie pracy pro- 
wadzić konferencję. Pzedstawlclelr ro­
botników nie zgodzili sie na to w oba­
wie, że wOwcz i żądan>a robotników 
nie będą uwzg!ędnlone.

PrzebŁg strajku jest zupełnie spo­
kojny. Mimo godne] postawy robotn* 
ków narodowców, >abrykancl usiłują 
prze.amać strajk.

Dążą onł do wyrzucenia wszystkich 
zorganizowanych robotników I przy­
jęcia na ich miejsce lńezorgamzow a- 
nych. Robotnicy bronią jeanak soli­
darnie swego stanowiska.

Odnośne władze powinny jak naj- 
iychlej spowodować załagodzenie sy- 

I tuacjl w Warce i zakończenie strąku

kiem, którego zaczęto cucić. Wszelklt 
zabiegi lekarskie pozostały bez rezu! 
te tu- gdyż osobnik zman w czasie U- 
bacji.

Tragicznie zmarłym okazał sie ro­
botnik Mar at, Feliks Urbarlak, lat 28, 
zam, przy ul. Pawiej nr. 8j.

Poranionym pijakiem, którego opa- 
trzy) lekarz nogotowia jest Stanisław 
Szymański. Szymańskiego ora? trzech

zabrał

Trag-czny finał libacU
Bezrobotny zmarł skutkiem zatrucia wódkę

V' ponieaziałek popołudniu "jęciu | Pijacy oczywiście niezbyt chętnie 
bezrobotnych otrzymawszy zasiłek z udali się -a przedstawiałem v,ł_Jzy, 
Biura I unduszu Pracy przy ul. P*> , a jeden z nich w czasie awantury 
wąmowe kiej ir 8 postanowiło i  tej 1 upadł na szybę w mieszkaniu przy u:- 
?*?. J ńaclc. Kupiono 5 bu ■ i Burakowskiej nr. 1 I pokaleczy! sobie
sie nnW~TuiS. _ak9ski i w-,zvscy udali rękę. W i [i)misariacie zajęto się przedi

-i.<u 'S d ło tS y S g aE S l KOSZaran,i WS7y8tkim niePr*y<nmnv,n ° ^ hnl
Ca,e ‘owarzystwo Jiajdo 

a się mocne pod gazem, a Jeden z 
nich zasiadł 1 “tracił -zytomnnić. To
rrrrzysze zawlekli lieprzytomnego na 
ul. Buraków, ką 1 zatrzymali prrelej- 
ńżającą bryczkę El) Rochmana. Nie- 
-rzyiomnego, który zaczynał j«j tężeć 

rsadzono do bryczki i -nakahrvc?uy 
l ondukt ruszył ulicą burak&wską, Po-
WąZk7 a S u L y kiê H « S  ŻŁtrzvmfli' t0v' “ ^  Kazim)"^ Roszkow-patro'u]ący <poncjanti »Btrz>mrt skiego. A rioniego Mislołlo orar Wac

j^w^^Gelak^j^idzo^^^^^reszrie^

PAM IĘTAJ 
O BF 25KOBOTNYCH 

NABODO >VC 4CH

w a c s z a u i s &  e  
„ Z A S T A W A  i  K O M I­

S A R Z  '
P !sał B ab in ie : o t e j  za staw ie , 
N iechże i ja  s ię  z nią dziś

rozpraw ię  
Nie trza wydatku w ielce

iałuw ać,
Zastawa da się wszak

2iom barJow ać  
No,

BIAŁYSTOK
TRAGICZNY POŻAR 

W nocy z soboty na niedzielę wi 
wsi Wólki, gminy Kloszczelskiej pow. 
bielskiego spłonęła cerkiew pra^o- 
jsławna, 12 c-omów mieszkami ch, 5 
stodół. i3 zabudowań gospodarskich. 
Straty wynoszą 43 tysięcy Zfotj ch. 
W płomieni" en zginęła 7-letnn 
dziew, zynka. Kilka osób został" po­
parzonych Prayczyną piżam ryło 
nieostrożne obchodzenie się s ogniem 
jednego z gospodarzy.

GDYNIA
i RŁ. DZENIA SANITARNE 

W Gdj-ni zostaną wzn.'esione w 
ciągu 1937 r. 4 nowoczesne urządze­
nia sanitarne w następujących punk 
'■ach publicznych. Skwer Kościus: ki, 
Plac Kaszubski, Hale Tor go we i Ła­
zienki w Orłowie

7F  ZY IAZKU MAKI ERÓY.1 
Ostatnio "dbyło się walne zebrani". 

Polskiego Zw‘ązku Maklerów Okrę­
gowych a Gdyni, na którym dokona­
no w/bon nowe „o zarządu, z preze­
sem brr Julianom Rummlem -..a cze. 
lt Ustępującemu prezesowi, kon«u- 
inw. Andrzejowi Cięmaie wyrazem 
podziękowanie za pracę dla organi- 
zacjń
LW Ó W

STAJE SZEWCÓW 
Wybuchł we Lwowie s-rajk '.za- 

ladmków szer -kich i chałupników. 
Strajkujący domagają się pouwyz 
azeni zarobków.

‘LOCK,
ŚWIĘTOKRADZTWU 

W nocy na 3 b m. u kościele pa­
rafialnym 9 Sobowk w gm. Bru­
dzeń (pow. rdocki) złodzieje wyła­
mali 2 drrwi w kościele i skradli 1 
monstrację, 3 kielichy, t  na ^ny, _2 
puszk od komunikantów, baldachin- 
bez drzew.ów, Hostierkę i iewate- 
rzyk.

WŚCIEKLIZNA 
, W- ostatnich oniaca zmwu na te­

rami0 pow. piocl iego pojawiła się 
wścieklizna u psów

BUDŻET MŁAWY 
W aniu 31 marca r. b, łdbyło sie 

w Mławie pod przewodnictwem p. 
bt rm Jjratmsiaego pcciedzeiJe Ka- 
dy M.ejskiej. Na posiedzeniu tym 
rozpatrzony został nreliroinam budie 
towy na rak 1937-88 oraz budżet do­
datkowy na r. 1936-37.
K I F I C E

URUCHOMIENIE FABR) K
W pow radomskim i koneckim, po 

3-ch miesiocach postoju, zostało u- 
■rocliomionych 6 fabryk odlewniczych, 
a mianowicie: » Końskch, Rzuć- -
wie, Stąporkowie i w Radomiu, W 
przeds ęb o: „twach tych spodziewa­
ny jest dalszy wzrost zatrudnienia, 
na razie dały one zatrudnienie 1.209 
robotnikom,
KRAKÓW
SESJA SAD6Y; PRZYSIĘGŁYCH

W poniedziałek rc zpoczęła aię 
kw etniowa sesja sądów przysięgłych 
w Kra.kov.ie. która potrea przez 
nyra tygodnie. Na sesji tej rozpa­
trzonych bedzie sześć apr iw.

NIELUDZKI SYK 
Na ławie oskarżonych zasiadł w 

sądzie karnym w Krakowie I rapa­
szek Bochmak, o&k»iźony lieludz- 
kle traktowanie sv ojej matki. )i kan­
iony znęcał się nad >woj t 66-lełnią 
matką, umirazczają. ją w stajni mię­
dzy dwoma krowami i koniem. Sta­
ruszka po kilku młesląca<h ; m arła. 
Sąd skazał Bocłraiaka na 9 miesięcy 
więzienia

ŚWIĘTO ZŁODZIEJSKIE 
Poniedziałek ubiegły był drłen , w 

którym policja w p ułudnie nie wy­
dała komunikatu codziennego o wy- 
darzeniarh w Krakowie, nie zanoto­
wano bowiem ani jednego, gooh10 j-

szego ypadku. Złodzieje widać od-jtrywał sprawę pełnomocniką 2-3 Î Z- 
poczywali.
ŚLĄSK

O PODMrYżKĘ PłAC 
W Sosnowcu odbyła się tan, dzi­

siaj przed południem pierwsza ko..- 
f erem ja pomiędzy p”zedstawjc‘ »lam' 
przemysłu górniczego a zwiąriocm 
zawodowymi, w sprawi, zawar-m u- 
mowy zbiorowej w gómictw ie w Za­
głębiu Dąbrowskim. Centralny Zwią- 
zel Górników wysunął -ądanie 
18%.-ej poówwżki dla robotrikóis 
dniówkowych i 15%-ej d's, robotni­
ków pracujących na akord.

UFUNDOWANIE SAMOLOTU 
W niedzielę dnia 4 b m.̂  po uro­

czystym rabożeńst” ie w ko' hele pa­
rafialnym odbyło się vi Tychach w 
sali browan obywateliki®go zebra­
nie, radców z a k ła m  wych wszystkich 
zakładów ks. v. Pless. Złożone spra­
wozdała* ze zbiórki na zakup samo- 
»otu. Samolotom naoano nazwę 
.JSubi Pszczyński”.

RADA M. DĄBROWY 
W sobotę odbyło się posiedzenie 

Rady miejfckiej w Dąbrowie, złożono 
sprawozoarde racbunk—re z wykona­
nia budżetu za rok 1935-36.

TRAGEDIA W KOPALNI 
W podi iemiach kopalni Niwka 

wskutel oVrwar;a tlę stropu zostali 
przysypani n  aiam węgla górnicy 
37-let-: Stefan Klimczyk i 33-letr'
Ludwik K*jzer.

Oba; nsesz 2* ;S1 wi ponieśli oa 
miejscu śmierć. Podczas katastrof 
doznał? ‘ówniet lżejszych obrażeń 
dwaj ładowacze 31-'etni Stenisław 
Błaszczyk i 81-letni Jan M dpanlałj’
WOŁYŃ *

CZŁONEK Z.Z-Z OSZUSTEM 
Sąc Okręgowy w Równem rozpa-

Antoniego Zirójka, który przez dłu­
gi czas . dopuszczał się różnych o* 
szustw wśród członków oraz bezro­
botnych, wyciągając od nich w róż­
ny oszukańcza sposób duże kwoty. 
Liczha poszkodowanych praez Zcrój- 
ka docboaz. dc 200 osób. Sąd 0 Krę­
gowy tkazał Zdrójkę na 2 lata i 8 
mies. w"ęzieria i utratę praw na o- 
kre. 3-ch lat.

UPRAWA TYTITilU 
NA WOŁYNIU 

W o-tatnim dziesięciolecia ohsz-.r 
plantacyj (ytuniowych na Wołyniu 
wzrósł z 97 do 437.8415 ha, zaś o- 
golny ibior tytoniu zdatnego do dal­
szej fahrykseji powiększył się z 723 
q. do 12360,29 t, Uprawa tytoniu 
znaj iuje corai więcej zwolenników 
na Wołyniu, co widać ze stale wzra­
stającej Lczby plantatorów, których 
obecnie istnieje na Wołyniu 2,194,

ARESZTC WANIA WYWRO­
TOWCÓW 

Policja Dubieńska przeprowad. iła 
s’ creg aresztowań wśród elementów 
wywi itnw/ch na tere"ie powiatu 
Dubieńskiegc, obława donrowaaziis 
do zatrzymania 32 wywrót wcón po. 
cn«dzących z gnuny Jarosławicldej i 
Bromei&ldei.
POSIEDZENIE IZRT ROLNICZEJ

W Łucku odbyto się doroczne po- 
siedzerie Racy Wołyńskiej Izby Rol­
niczej. Wywiazała się obszerna dy- 
rkusja nad preliminarzem budżetó- 
wvn. Wołyńskiej Izby Rolniczej na 
rok btdżetowy 1937-38. Rada Izby 
uchwaliła dodatkowy budżet na rok 
1936-37 >rar dokonała uzupełniają­
cych w y b o ró w  do komisji: wytwór­
czość* roślinnej i zwierzęcej, oświato­
wej, i rganiz-acji gospodarstw przodu­
jących i ekonomicznej.

Kronika poznańska
98 Ł

ODDZIAŁ „ A B C ”  POZNAH:: 27 GRUDNIA 2
TEATRY *

TEATR V IELKI: środa „Miłostki 
kadetów”.

F.ATR ióOLSKI: „Wlcs.ua W do­
mu .

TEATR NOWY: Profesja pam
War -er !

KINA
SŁONCE „Stradiyart”.
ŚV TT: „Brutal .
GWIAZDA: -łhdzlr lep., f .
CORSO: ..Ostatnł sygnał” I ..Męż­

czyźni w niebezpiecznym w*ekt'.
KINO TCŁ OŚWIATOWE -  ,Dzl- 

dlelsze czasy”.
RENArsSAIiCE: „Czarni hrabia".
APOLLO: -Dama Kameliowa”.
TF.CZA---Wilda: „W, Z. (. nie wy­

lądował”.
WI! SONA: „Wolna w królestwie 

walca”.
SFINKS: „Dwie 1 Jasie".
METROPOLIS: „Dama „amellowa**
GLC RIA: Skowronek”
TĘCZA ■ Łaz?ra: „Sar Francisco".
KOMITET OBCHODU 3 MAJA

Staraniem Zarząd” Głównego Tova 
rzystwa Czytelni Ludowych zebrał 
się w poniedziałek poraańsk, kom.iet 
obciiodu święta 3 Maja

ZiAtD LEKARZY 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

Zjazd lekarzy olcręgu poznańskiego 
uchwali* nadal prowaczić walkę o 
wprowadzenie oaragrafu aryjsk.ego w 
organizacji Związku Lekarzy R- P

orar postanowił poprze  ̂ aziaialność 
ZunązKu Polskiego oraz kasy bezpro­
centowej przy Związku w Pozr.ai .u 
przea subwencję w wysukosa 1000 
zi.

LIKWIDACJA ŻYDOWSKIEJ
PLACÓWKI i

Skład nabiału i spożywczy pod fir­
mą „Korona" przy uL Kraszewsk ego 
będący własnością żyda Walla zlikwi­
dował się w dniu 3 kwietnia Ubyła 
jaszcze iedna żydowska placówka, 
ale nie ubywa w kioskach ‘ poznań­
skich żydowskiego ^Ekspresu Ilustro­
wanego” oraz "nych żydowskich wy 
dawnictw z „Wiadomość,arni Literac­
kimi” na czele. Może kawlariui po­
znańskie wyrzuca te pisma?

■ DLACZEGO NA DwORCU 
MEMIECK.E PIWA?

W restauracji kolejowe, na dworcu 
nie można otrzymać polskiego niwa 
podobnie w kilku innych lokalach w 
śródmieściu. Jak długo mamy czekać 
na uświadon.ie.ńc narodowe p. p. re­
stauratorów, poperających niemieckie 
browary?

NAPAD RABUNKOWY 
W sobotę nad ranem nieznan 

sprawcy dokc.iali napadu rabunkowe- 
! ro  na mieszkanie państwa Zielińskich 
w Kruszwicy. Zbdzieje splądrowali 
cale mieszkanie, str-mryznwali kobie 
ty i zrabował, 1 200 zł or?z biżuterię, 
pc czym zbiegli.

OGŁOSZENIA DROBNE
INTERESY MAJĄTKOWE

bryczkę i wszystkich 
kom P- P-

wykwalifikowanych korepetytorów 
biuralistów, ik— zy.orów poleca 
RURO POŚREDNICTWA PRAC i 

Mt/y 1 wie Bratnia Pomoc S.U.J.t1.
, Warszawie, Krakowskie Przedir 

[ 30. Tel 2-77-92 Codzinv przyjęć 
codziennie 13 — 14 i )8 — '

NERWY flERWlCA !EB£A 
lOŁftDIlIHKlIlK 

Zakład PrzyrodolitiiFciy „ n a t u r a
Al. Szucha 8, tał. 9SB-11 

1PP. Orzędn kom uigl—kuracje ryczałtowi:'

K i„ .R  S łE Ń fZ E W S K I
a h ó r n a  t w e n e r y n i n i

Z ł o t a  2 4  i, 2—4 i 7—9w tel 293-07

PO M O t L E C Z łU C Z A j
B <elaei m ltr in  wenerycznego iw  Łazarza

BOJARSKI S ,“
Drzyjmaje MARSZAŁKOWSKA 17 .

Projekty domów
dochodowych, domków podmiejskich, 
fabryk, piany p.zemysłowe (koncesyj­
ne) wykonywa t an i o ,  szybko, lega 
lizuje „STYL”  Marszałkowska 149 

m. 17, tel. 691-97.

RÓ?NE

A. WYTWÓRNIA BIIUZNY 
S. OLS/EDfSKf kS - . 8*,
noltca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, o u- 
stonosze i pasy brzuszne. Firn.a ist­
niej od ly.2 r IC proc rabatu dla 
okaziciela nin, ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

POSADY ZAOFIAROWANE

H E B L E

A.A.) C K A Z J A -M E B L I
F'rma chrześcńańska „J. CIĘŻKOW- 
SKI”. °la. Trzech K,zyży 12 — No­
wy świat 39. — Pie-wsze żródlo!
— Własna wytwórnia* — Pokoje 
icomnlety od 8C‘> do 1590 zl- Gabinety
— Stołowe — Sypłalrie — Kluby — 
Pokoie — uniwersalne -  kombino­
wane. — Pojedyncze sztuki. — Do­
godne rozplaty. — I3e-p|atne porady.
— Projekty „Wnętrz” Nowv Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

AKUSZERKA KWIEŁ ftSKA
przyj ij. Penie, udziela porać .. . . , ,  
CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiej glatnie.

J ak otrzymać pracę? Zwrćr.ić się do 
Administracji „ABC, Warszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaof arowanin pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 pror 
W wypadkach uzasadnionych bez-

MEBLE nejtan ej sohdnt, gotów­
ką ratami Sypialnie, sto­

łowe salony, gsbinety, kredensy, 
izafy tapczany, otomany. Pracow­
nie stolarsKo - tapieerskie. Wizician. 
Hot? 16.

Raboty
B. wyko

stolarskie, nieograniczone, 
wykonuje solidnie Jarosz. Ząb- 

kowska 1 1 . Zgłoszenia telefoniczne 
10-02-67

Pcdróiui
samolotem
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T rudnośc i
m n. Kwiatkowskiego

W kołach polityczny cn mówią c 
trutkiości ach min. Kwiiatkcw»kie- 
go na tle zagadnienia układów z 
amerykańskim-' posiadaczami po­
tyczek doiarowyen oraz na tle za­
gadnienia cen tel sra j węgla.

Jagoda, Buciiarin, Ryków
Nowe ofiary Stalina

W y k r y r  e  w .a 'k 'c n  s p is k ó w  w o  s k o w y rh
Dla Czytelników naszych nie 

były niespodzianką ostatnie wia­
domości o oddaniu Jagody pod 
sąd oraz o atakach „Izwiestij" ne 
Bucharina i Rykowa, p rcw a d z a - 
cycli prostą drogą, (jak wykazują 
doświadczenia) pod ścianę więzie 
nia na Łubiance.

Jagoda od dawna był-w niełas­
ce. Od pewnego czasu rzekomo 
chorował na serce, ale wtajemni­
czeni twierdzili, te był o‘n uwię­
ziony 1 choroby serca nabawił się 
podczas „przesłuchiwań", prze­
prowadzanych według wypróbo­
wanego „systemy". Rozeszła się 
nawet pogłoska o otruciu Jagody. 
Później, jak informował.śmy na­
szych Czytelników, Jagoda „oka­
zał skruchę" i złożył szereg ze­
znań, których od niego oczekiwa­
no. W ten sposób zostało prze­
prowadzone wstępne d ochod ze­
nie, które zakończyło się oficjal­
nym oddaniem Jagody pod sad. 
Z wielu względów niewygodne by 
ło wytoczenie przeciwko niemu 
zarzutów natury politycznej, dla­
tego oskarżono go po prostu o ra  
duzycia pieniężne.

Bucharin i Ryków reprezentu­

ją. *’nie krytykowali działalność 
~ządu sowieckiego i niezdecydo­
wane stanowisko Woroszyłowa.

Poza oficerami do organizacji 
należało wielu członków komuni­
stycznej partu, zajmujących wy­
sokie stanowiska na państwo­
wych urzędach w Leningradzie.

W ciągu ostatnich dwóch dni 
w mzędach tych przeprowadzono 
rajfuślejszą rewzję. Ilość aresz­

towanych oficerów j członków 
partii jest dokładnie nieznana. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że

P o  za jś c la c n  p o n ie d z ia łk o w y c h

frzemóaienif s ra . prof. Ujelikieso
o sytuacji na wyższyih uczelniach

Min. W, R. i O. P. widocznie 
nie ma czystego sumienia, skoro 
uznało za s t ■sowne usprawiedli­
wiać się publicznie z ostatnich 
zarządzeń w stosunku do młodzie­
ży. Inaczej trudno bowiem zrozu­
mieć przemówienie wicemin. Ujej 
skiego, wygmu-zone w poniedzia­
łek przez radio.

Cztery lala temu
'Na wstępie p. wiceminister

przypomina swoje stanowisko w
stosunku <k ustawy jędrzejewi-
taowskiej.

„Minęłr cztery lata od c; -su. kiedy
jako rrKtor I'n.wer&ytetu Wars ta„

w spisku brali ud-tiał również skiego przemawiałem na wielkim wle-
udział m am iarze: członkowie -u dzieży tej uczel"i. protc nuią-
kornusu oficer tk fW v i r c'/1' pr„eciwk< nowfej ustawie o szko.aorpjsu oticersk.ego lety 3ar ,acłl KaJ„mUWch. Mogłem to uczt-
nomoi 'klej i bałtyckiej. Spisek nić wobec taktu, ie młodzież na wez-
oficerów był skierowany ni*- tyl- waue rektorw pcrenuala strajk i
ko Stalinowi, lecz rówi leż p r e - ! by* równocześnie maritestacją
ciwko Jeżow-owi i KapanoWicze- 
wi.

i lojalności i posłuszeństwa w stosunki 
I do wtao- JKadendcklch. Podkreśliłem 
w przemówieniu, te ta lolainość i to

Ofensywa na Bilbao
Dalsze pcslępy w Estremidurre

W a le n c ja  bo i s ię  d e s a n tu
VITORIA, 5.4. Oódz ały gen.j W Walencji obawiają się, iż 

Moli posuwały się naprzód przez gen. Franco będzie usiłował wy- 
cały dzień wczorajszy. Po zajęciu' sadzić ten desant na wybrzeże
wsi Ochandiano oddziały pow. 
stańcze zajęły pozycje górskie i 
w ciągu 8-nr'u godzinnych nie­
przerwanych walk zdobyły pan 
terenu o głębokości 6 kmi 

Oddziały powstańcze po zaoby. 
ciu podnóży ważnych pod wzglę 
dem strategicznym płaskowzgó- 
rzy Olaeta, Gardobil, Santa O uz  
i Monchetful znajdują się obec, 
nie w odległości 25 Km. od tych

w momencie, jaki będzie uważał

za najbardziej stosowny, by do­
prowadzić do przerwania komuni* 
kacji między Walencja a Barcelo­
ną.

Ją  Ł zw „opozycję prawicową 
M.eli oni pozostawać w kontak- rzy Olaeta, Gardobil, Santa Cruz LONDYN. 5.4, Dziś rotpocuęła 
cie z trockistami. i Monchetful znajdują się obec. się międzynarodowa konferencja

„I trockistów i bnchai innmców nie w odległości 25 Km. od tych cukrowa, której celem jest zń- 
i— piszą „Izwiestia" — łączy punktów, prowadząc dalszą ofen- warcie porozumienia międzynaro- 
.zwierzęca nienawiść do kerow- zywę w którunku Bilbao. jdowego dla utrzymania równowa*

Światowa kcnfarentja cukrowa
ro z p o c z ę ła  o b ra d y

nłcrwa partyjnego, do partii bol­
szewickiej i do narodu 
kiego".

Od dawna było wiadome, że do 
tego dojść musi. Bucharin i Ry­
ków byli upatrzeni na ofiary re- 
gime'u już od paru miesięcy.

Tymczasem wzrasta antago-
n.zm pomiędzy sferami wojsko­
wymi i Wnroszylowem a Stali­
nem. GPU i Jeżowym.

Ostatnio agentom CPL% udało

gl podaży i popytu 
światowym.

na rynkuSEWILLA, 5.4. Kolumny pow- 
sowiec- stańcze działające w prowincji

Esi.ramadurjŁ zajęły miejreoy ość , w  konferencji cukrowej biorą 
, -1 tai de Ren-, skąd artyleria J(jZiaj delegaci oficjalni 22 ch 
powstańcza dominuje nad Villa pa/6^ f[ d̂ g a t  Japonii w
Nueva di la Serena, | charakterze obserwatora. Repre

WiosKu Don Benito znajdująca Ee] >w anc są jBteresy okoń 90
me w pohluj a Nueva d* la proc światowej produkcji cukru. 
Serena, została przed opuszczę.
niem jej podpalona przez wojska Przed wojną stosunek nuądzy 
rządowe. produkcją cukru trzcinowego a

PARYŻ, 5.4. Prasa francuska produkcją cukru buraczanego u. 
zamieszcza informacje, iż w ko- ; regulowany był według konwen-

z r. J902. W eza-
się wykryć nowy spisek przeć'w -,--------     (
ko Stalinowi, którego organizato- łach rządowych Walencji panują ,cji brukselskiej

poważne obawy przed ewentual- • sie wojny, kraje, produkujące cu.rami j przyszłymi wykonawcami 
mieli być głównie młodzi oficero- 1 nym desantem ochotników wło, kier trzcinowy, znacznie wzmo- czej pesymizm, 
wie. Głównymi ośrodkumi dzia- skich i nieroiecktoh w pobliżu I 
łalności spiskowców były kijów-, Walencji. Według info-macyj 
#ki i lepingridzki okręgi wojen-, tychże dzienników, pochodzących 
ne. Uczestnicy spisku mieli po-J ze źródeł prorządowych wynika, 
parcie, według Jeżowa, w sferach 'ż na Majorce skoncentrowana ma 
podoficerskich i żołnierskich. W być poważna ilość ochotników 
niektórych oddziałach oficerowie włoskich i niemieckich.

gły swą P r o d u k c ję  W latach po- 
wojennycn proaucenoi cukru bu. 
raczanego starali się odzyskać 
rynli, utracone w czasie wojny 
na rzecz producentów cukru 
trzcinowego, co powodowało 
znaczny wzrost produkcji świato­
wej. W sezonie 1935/36 światowa 
produkcja cukru wynosiła prze­
szło 28 milionów ton w porówna, 
mu z 18 milionami w latach 
1918/14. Obliczane jest, że w r. 
1986/37 produkcja jeszcze wzro­
śnie do blisko 30 milionów ton, w 
tym prawie 10 milionów cukru 
buraczanego.

Jeżeli chodzi o widok: porozu­
mienia i powodzenia obecnej kon. 
ferencji, to sfery przemysłu cu­
krowego w Londynie okazują ra-

PcdwyżKa cen żelaza przesądzona
Niebawem będą wydane konkretne zarządzenia

niczo wydanie tych  zarządzeń zo­
stało  już przesądzone.

Froacwna wfzęfa
p re m ie ra  G o e rln ą a  w  R z y m ie

RZYM, 5. 4. Według krą 4 cych 
pogłosek przybyć ma w ciągu 
bież. miesiąca do Rzymu premier 
pruski Gocring, który spotka się 
się z Musst lin. m i min. Ciann.
* Goering bawił kilka dni w Rzy­

mie w połowie stycznia b. r. i 
przeprowadził wówczas szereg 
doniosłych rozmów politycznych 
z Mussolinim na temat sytuacji w

Hiszpanii i zagadnienia nieinter­
wencji. n

Panuje tu przekonanie, że rów 
niei podczas zbliżającej się wizy­
ty, głównym przedmiotem r®z 
mów włosko - niemieckich bedzie 
zagadnienie hiszpańskie.

Omawiana będzie ponadto sytu­
acja w Europie środkowej na tle 
ostatnich układów włosko - jugo- 
słowiań*kich.

Śmierć u# Ślemieniach
z n a  a z ło  s z e ś c io ro  d z ie c i

PORT ALLEGHANY (Pansyl- 
wania). 5. 4. (A TE) Wydarzył 
się tu wielki pożar, który pociąg­
nął ta  soba śmierć 6 dzieci w 
wieku od 8 miesięcy do 13 lat 

Dzieci były pogrążone w śnie 
w drewnianym domu rodziców, w 
chwili gdy wybuchł pożar, który 
rozszerzył się z niezwykłą szybko 
ścią. Rodzice zdołali się wydostać

z płonącego donu, lecz 6 dzieci 
zostało uwięzionych w pokoju sy­
pialnym, który pierwszy padł pa­
stwą płomieni.

Wysiłki celem uratowania dzie­
ci z płonącego domu nie dały ąa  
nych wyników, a osoby, które 
brały udział w akcji ratowniczej, 
odniosły ciętk!e poparzenia.

Na ostatnim posiedzenia Rady 
Ministrów dyskutowano ohszer 
nie sprawę żądań wielkiego prze­
mysłu podwyższenia cen artyku­
łów kluczowych. W kolach rzą 
dowych p.umie opinia, że należy 
Egodzlć się na podwyżkę od 10 do 
15 procent cen żelaza z  uwagi na 
wysoką zwyżkę na tynkach świa­
towych cen na złom żelazny, któ­
ry, jak wiodomo. w produkcji hut­
niczej, odgrywa poważna rolę 
W bieżącym tygodniu odbedzie 
się dalszy ciąg narad, poświęco­
nych już wydaniu knnkr< tnych

W stosunku do cen węgła i naf 
ty, sytuacja jest nieco fnna. 
W sferach rządowych panuje o- 
plnia, że w zasadzie nie należy się 
zgadzać na jakąkolwiek podwyż­
kę cen tych artvkułów. O ilehy 
jednak wielki przemysł zdołał 
wywalczyć jakiekolwiek ustęp­
stw* w tej materii, to szybciej 
należy się spodziewać podwyżki 
cen nafty niż węgla ze względu 
pa znacznie hardziej przymusową

posłuszeństwo są stosem pacierze dziś na zajęcie takiego samego 
wym bronionego prze. nas ustroju. | stanowiska, to nąsuwa się pyta- 
Każda grupa młodzieży, która je na- , . , . . • .
ro.ra godzi w ten stos pacierzowy.'™^ kto odpowiedzialny za

L'prr”tomnijcie sobie — mówiłem 
— że jest wa. w Uniwersytecie War
szat skini, okoio lo-OOO, a kiedy jakie­
kolwiek zaburzenie wśród was po­
wstaje, to staje naprzeciwko was rek­
tor sam jeden z gołymi ręnaml, ma­
jący moralne oparcie w Senace i w 
powadze swego urzędu, ale fizyczne­
go opard*. ne mający w niczym.

Dziesięć tysięcy toż to ludność 
sporego miast*. Czy możecie sobie 
wyobrazić miastc tatoe bez poncji, 
bez jakiejkolwiek straży bezp.ećzeń- 
stwać Niełatwe więc są rządy rekto­
ra i benatu w Rzeczypospolitej a::aae- 
mickiej. lak są trudne, że dziwić sięi 
można, dlaczego bronimy takiego u-j 
stroju szkói fjKtdemickich, dlaczego 
jestesmy do njpgo przywiązani. |

Otóż uronimy go dlatego, że ko­
chamy w mm p~wne morane piękno.
Widzimy je w tym właśnie, żt jest on 
oparty w rak znacznej mierze na do- 
Drej won członków tej społeczności 
akademickiej, na prostym akcie ich 
obywatelskiego ślubowania i na ho­
nor® _  na zasadach czysto moral­
nych.

Ouwiecznym marzerie"* wolnego 
człowiek® jest taki ustrój społeczny 
w ogóle. Niestety, natura ludzka czy­
ni g j  wciąż utopią. Ale okazywał się 
przecież możliwym dotychczas w pe 
wnym ograniczeniu orzestr rannym, 
czasow-n i selekcyjnym, nianowieie 
w granicach terytonun szkoły aKadc- 
mićkiej i okre,. studiów wyższych 
dojrzalej młodzieży.

Piękne słowa
Czy możliwym jest tutaj i dzis je 

szcze w czasie wielkiego przesilenia 
dziejowego, kiedy wszystkie ustroje 
liberalne załamały słę luo są zachwfa. 
ne? Na to odpowiedzieć mogę tylko: 
dowodow nieodpartych contra jeszcze 
nit widzę. To zaś czuję głęboko, że 
wspólną naszą ambicjo powinno być 
pokazanie, że moziiwyr i u nas w Pol. 
sce być nie przestał. ■ Posłuszeństwo 
woli rektorów, okazane przez was w 
krytycznym aniu dzisiejszym swlaJ 
czy, ie tę ambicję i wy też odczuwa- 
ce*.

Piękne słowa ówczesnego rekto­
ra pozostały tylko słowami. Usta- 
wra o szkołach akademickich zo­
stała wprowadzona, a p. prof.
Ujejski, już jako wiceminister, 
srał się Jej wykonawcą Toteż gdy 
prof Ujejski w dalszym ciągu 
swego przemówienia boleje nać 
tym- i e  obccn* stosunki na wyż- i brało udz.a? 25 proc 
szych uczelniach nie pozwoliłyby i ńycb

ten stan Czy młodzież, która u- 
porczywie trwa w oDronie praw, 
które cztery łata temu i prof 
Ujejski uważał za słuszne, c z y  

też ci. którzy w ciągu tych czte­
rech lat unienili swe poglądy?

Gwałtowny 
atak na młodzież

W dalszym ciągu p. wicemini­
ster atakuje młodzież skupioną w 
związkach ideowych.

Zdaniem p. profesora ten „ży­
wioł przestępczy", „zresztą bar­
dzo nieliczny" leroryzuje resztę 
akademików. Ponieważ w/g de- 
nych prof. Ujejskiego rozwiązano 
organizacje ideowe liczyły zaled­
wie paruset członków, przeto te­
za o terrorze jest dość trudna do 
utrzymania. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić, by kilkanaście tysięcy 
akaaem.ków uległo terrorowi kil­
kuset. DysproDorcja zbyt rażąca

Liczby
Pan protesor podaje szereg 

cyfr, które nabierają specjalnej 
wymowy z uwagi na osobę, która 
je wypowiada. Z cyfr tych dowia­
dujemy się, te istniejąca na tere­
nie Uniwersytetu „Bratnia Po­
moc" sanacyjna, w którą rok ro­
cznie palcuje się znaczne sumy pie 
niędzy, liczy „około 1000" człon­
ków, Natomiast liczbę członków 
analogicznej organizacji młodzie­
ży niezależnej określa prof. Ujej­
ski na „ponad 3200". (PAT poda­
wał w swoim czasie 9.000).
• P profesor cytuje również cy­
fry, dotyczące ostatnich wyborów 
do Bratniaków Wynika z mch, te 
na Politechnice glosowało 65% u- 
prawnionych. na SGGW 80 proc., 
a na Uniwersytecie Wileńskim 
75 proc. Jest to dowodem znacz­
nego zainteresowania młodzieży 
organizacjami camonomocowym* 
Przecież w wyborach do Sejmu 

uprawnie-

Niebywałe wystąpienie prekuratora
poć tttire s e m  p ra s y

Reakcja Zwi ązku Dziennikarzy R. P.

zarządzeń w tej sprawie Zasad-1 sytuację w tej gałęzi przen y  iłu

Zjazd lekarzy-chirurgOw
r o z f io tz ą ł  s w e  o b ra d y  w  W a r s z a w ie

' W Doniedzialek rozpoczął o .rady | srano *zere? literatów na tematy d>  
XXIX riazci lekarzy cłiirur »ów Zjazd wolne. Dziś "d g, 8 do U-«j uczestnir
lOapocząt Kię c 7. S 15 rano. Wóbec 
nieobecności niedysponowanego nre- 
zesa, dra Jurasza z L'oznaria, zjazd 
otworzył docent dr Szerszynski. Pc 
przvwitan'u przedstawicieli władz i 
gości, ukonstytuowało się prezydium, 
w sktać weszli: prof. dT. Ostrowsk: ze 
Lwowa i doc. dr Nowakowski z Pc 
znania. Po otwajciu zjazdu rozpoczęła 
się pierwjza część naukowa zjazdu, 
na krórej wygloszonr referat „Urazy 
ra<;z)' i mózgu”. Refe ował doc. 5. 

Nowicki z Krakowa, KOreTerow?f dr. 
S. Pieńkowski z,Krakowi Po refera­
cie wywiązała się dyskusja.

Po obiedzje w drugiej części wygło-

cy zjazdu zwiedzać będą kliniki i szpi­
tale, gdzie wezmą udział w operacjach 
i pokorach. O g. 11-ej rozpocznie się 
zebrane ogólne.

Zjazd ma charakter nauko sn. bierze 
w ni.n udział około 200 delegatów

Pamiętaj 
o b e z ro b o tn y c h  

n a ro d o w c a c h

Wobec wystąpienia prokuratora 
Chrtikiewirza w procesie w Sos­
nowcu w dniu 3 om. zawierające­
go zarzuty uwłaczające godność 
prasy. Prezydium Związku Dzien­
nikarzy Rzplitej i prezydium Syn 
dykatu Dziennikarzy Warszaw­
skich postanowiły wszcząć natych 
miasl w drodze prz°widzian«j u- 
stawami krok' przeciw prok. Chut 
kiewiczowi.

Wystąnenie Związku Dzienni­
karzy R. P- spowodowane zostało 
niesłychanym • przemówieniem 
prok Chutk ewicza pod adresem 
prasy, który oskarżając adw. H«f- 
mokl-Ostrowskiego ośw.idczyf:

,r~  Oskarżony używał wszeildch 
srodkow. aby skierować opinię na 
korzyść Grze zolskiegc, a „awet u- 
nrządzał libacje z prasą 1 tern* za­
wdzięczać należy, żi w crasie pro­
cesu prasa warszawska i miejscowa 
życzliwie .istosunknwała się d® lew* 
stil winy Gnteszoisklego”.

Opinia publiczna wobec sprzęt* 
nych wyioków różnych instancji 
sądowych mogła być i była po­
dzielona. Gdyby nawet prok. Chut 
kiewiczowi udało się udowodnić 
swoje twierdzenie, to trzeba wy­
razić zdziwienie co ao formy w 
jakiej to oskarżenie pod adrasem 
prasy zostało rzucona.

Straik okupacyjny
w k o p a ln i „ A n d a lu z ja "

KATOWICE, b 4. W dniu dzi­
siejszym na kopalni „Andaluzja" 
w Brzezinach Śląskich wybuchł 
strajk okupacyjny. I

Kopalnia liczy około 500 robot­
ników, x których pierw sza zmia­
na w liczbie 331 osób zjechała na 
dół i nie podjęła pracy, okupując 
kopalnię. Robotnicy wysuwają 
następujące postulaty: 1) pod­
wyżkę stawek zarobków dla łado­
waczy o 5 proc,, 2) urlopy robot­
nicze turnusów e winny się roz- 
poc: ąć w kwietniu, a nie w czerw 
<u, jak żąda dyrekcja.

Według twierdzenia robotników 
w razie rozpoczęcia w czerwcu 
urlopów turnusowych, robotnicy 
byliby poszkodowani w wynagro­
dzeniu, a  to dlatego, że wypłaca-

urlopów
według

nie zarobków w czasie 
ustawowych następuje 
stanu zatrudnienia w c.ągu trzech 
poprzednich miesięcy. Obecme 
rozpocznie Bię sezon świętówek, 
wobec czego robotnicy w następ­
stwie byliby poc -.kodowani. ' '

W związku ze strajkiem na ko­
pć łni „Andaluzja", w godzinach 
przedpołudniowych odbyło się ra- 
branie Rady Załogowej. Wybrano 
komitet strajkowy i wysunięto 20 
nowych punktów. M. m. strajku­
jący robotnicy żądają zmniejsze­
nia norm wydajności o 30 proc., 
zlikwidowania turnusów na po­
wierzchni i w podziemiach, zwol­
nienia kilku dozorców i sztyga­
rów z powodu złego traktowani: 
przez nich robotników.
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